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W esy ary now i f.renumeratorowie, kió- 
rxy [ r s y it l4 aboniuuent du d. 1. paid*iwr- 
nłkft *. b. otgsysuiją bezpłatnie początek  
drękiijąoej .się obecnie powieści „Henryka", 
ktdra została awioacznną p .zez Akad^inję
nwnenaką

!CnttntiE premoratę Mariana!!
Prenn^ierata „Dziennika Polukitgo’

na prowi/icji z przesyłką pooziową s
kwaiimirnd (po koniec grudnia rb.) 6 rf- — et.
p ó ł ro c z n ie ..................................12 „ — „
m ie s ię c z n ie ......................................... 2 „ —  „

we Lwowie bez przesyłki pocztowej, 
kwartalnie (pu koniec grudnia rb.) 4 al. 50 ct.
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m iesięcznie ....................................i  „ 50 „

F m d p ia tf  przyjmują się tylko od 1. i 16 
1hUdeyv nMmicboa.

Pioubtdse |irwiiiuioraoyjne winne być adresowane 
do ,.A.dmuustraci Ih ' ..i Polek.,u poniewrt Admf- 
biauaąja nie m_*łaLj uwzględnić rtz_ n*eW z po* 
wodn pneaylek pod innym adi«iem.

L i r 6 w  21. września
Organ krakowski podjęć na nowo swo

ją  dawniejszą rolę hlizyżema i golenia w 
sprawach naszej polnyki delegacyjnej Wczo- 
i aj pisze, że był za poruszeniem sprawy 
polskiej w Badzie państwa, i ubolewał nad 
milczeniem delegacji A przecież wszyscy 
pamiętają, że ilekroć była do tego sposo
bność, to kłócił sfę z dziennikami lwowski
mi, iż napierały na deieg&cję, by przerwa
ła swoje milczenie. Nietylko kłócił eię, ale 
pu każdym fakcie, gdy delegaci* zachowała 
milczenie, pochwalał tę politykę, jako bar 
Jzo mądrą i w y m o w n ą  Teraz znowu 
n.e podobała mu się petycja we Lwowie i 
na prowincji podpisywana do koła delega- 
©yjnego. Zmartwiony tym objawem, nazy
wa go „presją uliczną" i „sziurm petycją", 
wymierzoną na „niezawisłość poselską", in
synuując, że właśnie dia t-j presji delega
cja może się czuć zniewoloną do wprost 
odwrotnego postępowania, tj. io  dalszego 
milczenia Odwołuje się przyiem do słów 
p. Zyblikiewicza, który podczas sejmu za
strzegał się przeciwko wpływom „ sejmiko
wym* na koła poselskie.

I my jesteśmy wielkimi zwolenniLami 
niezawisłości poselskiej, ale takiej, która 
się manifestuje wobec wpływów biur mi- 
nist< rjalnych. Takie zaś postępowanie, któ
re jest głuehem ta  opmję i na życzenia, 
potrzeby i dolegliwości wyborców, a nato
miast na każdym kroku stosuje się do pod
słuchanych a pierwszego lepszego huirata 
zdań, nie zasługuje na nazwę niezawisłego, i 
Jeżeli delegacja nawet wbrew nalegań Czu- 1 
su, o których dopiero dziś się dowiaduje
my, miLzała, to robiła iedynie uosująe się 
do natchnień wysokiej dyplomacji, a ponit 
waż interesa dyplomacji bywają inne od 
interesów kraju, przeto wyborcy mają pra
wo odezwać się w tej mierze.

Dotychczas nie czynili teyo, bo nie mo
gli. We Lwowie wzbroniła z. r. policja 
zgromadzenie wyborców, które zawezwało 
było przed siebie pp. Smolkę i Czerkaw- 
skiego. Dalej wzbroniono odbycie zgroma
dzenia łanowego. Przeszkodzono także nie 
bez udziału stańczyków uchwalenie adresu 
seimowego. Wyrażeniu opinji wyborców 
żadna policja nie mogłaby przeszkodzić, 
gdyby posłowie sami od siebie zwołali wy
borców dla zdan.a sprawy ze swych czyn
ności i wywołania dyskusji nad tem, ale 
do tego n ie  poc zuwa  s i ę  ż a d e n  poseł .  
Wyborcom nie pozostaje tedy nic innego, 
jak tylko droga petycji, droga, która cbj ba 
tylko w Krakowie może uchodzić za nie
legalną i niegodną uwzględnienia.

Mimo doświadczeń poczynionych od lat 
trzech, ani na chwilę dzisiaj nie przypusz
czamy, aby delegacja chciała iść dłużej upo
rem. Wprawdzie przysłowie powiada, że na 
upór nie ma lekarstwa — ale n& upor de 
legacyjny znajdzie się lekwstwo prędzej czy 
później, a do tego potrzeba właśnie doku
mentu takiego, jak petycja.

Obeszłoby się bez niej, gdyby posłowie 
byli czujni sami i składali dowody nietylko 
czujności ale i czynności, jakto wykazują 
koła poselskie w sejmie węgierskim Nawet 
w razie takich dowodów czynnuśei, petycja 
z kraiu dla reprezentantów tegoż powinna 
być pożądaną, bo służy im za podstawę i 
przedmiot do rozwinięcia czynności Ale 
my widzimy, iż poełowie z Galicji zupełnie 
ignorują fakta najważniejsze, które po winne 
być poruczcne Np. sam Clas doniósł, że 
kolejami galicyjskienu przechodzą teraz dla 
Moskali pontony, a zatem materjal czysto 
wojenny. Istotnie tak jest. Transporty dla 
wojska moskiewskiepo idą nieustannie, a te 
raz właśnie wiozą dniem i nocą materjał 
mostowy z Prus i z Kongresówki, tudzież 
namioty. Każda reprezentacja inna czułaby 
się znagloną zapytać nąd , (zy wie o tem 
systematycznem naruszania neutralności, i 
dlaczego nie narządzi odpowiednych środ
ków. Nasza reprezentacja zaś jakby była 
głuchą, ślepą i me umiejącą czytać

Mająż tedy wy borcy milczeć, zwłaszcza 
jeżeli równocześnie zjazdy z Bi smarkiem 
utwierdzają przymierze trójcesarskie. Któ
rego skutki widzimy wszyscy i czujemy ?

Przegląd polityczny.
— I<n skąpsze są aatentyczne wiadomości

0 zjezdzie sal; barskim , tem szersze, j ak to 
zawsze bywa, otwiera pole dla konjuuktur
1 wiadomostek senbacyjuych. Do tych ostatnich 
zalic/yo można pugioske, że w Salcburgu wy
stąpiły kwes'jc nie będące na porządku dzien
nym , które nadały tak nitspodziewany zwrot 
obradom, iż hr. Andrassy dwa ruzy do cesarza 
telegrafował Pośrednim wynikiem ualcborskiej 
konferencji może byo poniekąd to , że niemiecka 
p rasa, która dotąd beznstannu pudmawiała Aa- 
stqq do ozynnego wystąpienia, rozumie ai ę , w 
interesie Moskwy, teraz poczyna wychwalać au

strjacką powściągliwość i wykazywać korzyści, 
jakie przyniosło Austrii neutiaine jej stanowi 
sko. Oznacza tu poniekąd zwrot w polityce, a 
a może i pmm dbsidetium, by Niemcy, a reppe 
ctive rząd ich coraz jawniej za MolL <vą ijmu- 
jący się, naśladował pod tym względem swoją 
sąsiadkę. ,

Prawdą tez być może co jeden dzituniK do
nosi ze strony dobrze poinformowanej, iż nara
dy dwóch mężów stanu nie wykażą w najbliż
szym czasie żadnych widocznych rezultatów i 
ks. Bismark nie wystąpił z żadnemi propozycja
mi, któreby mogłj A tstrję angażować bez^ śre
dnio ; wśród takich okoliczności mogło nie prz 
do żadnych postanowień i tylko hr. Andrassy 
skonstatował zgodność swą z poglplami ko Bis- 
mai k& w tem co dotyciy wojny moskiewsko ture
ckiej. W przyszłości zatom , jak utrzymuje owa 
dobrze poinformowana struna będzie Ans rja i 
nadal postępować zgodnie z Ńiemeąmi i oba te 
państwa nie uczynią ani w Koiwtaniynupoiu ani 
w Petersburgu żadnogo kroku, któryby nie był 
poprzednio rozważony przez obu mężów s^anu. 
Takim sposobem istnialuby w dalszym ciągu przy
mierze d w u  o e s a  r s k i e. A j  mieważ na 
razie Moskwa odrzuca w zelką roedjację, ta zaś 
nie może nasrąpió oez zawezwania o nią z Pe
tersburga , więc cbeci ie nie ma uO iłj sieć ani o 
z«wieszeniu broui, a ii o zawarciu pokoju.

Inne przypuszczenie, istniejące jeszcze przed 
zjazdem okasało się, Jak utrzymuje N. ;r  Pr^sse, 
mylnem. Sądzuno mianowicie, ze ^  ‘̂ “lcburgu 
Bismark będzie usiłouał ratować naciśniętą Mo- 
'"kwg, a nawet dopomódz jej bezpośrednio i 

tym celu namierzał pozyskać Austrję. Ale 
właśnie je it to szczególną ceohą owego „trójce- 
sarskiego“ przymierza, że dwa neutralne uesar 
stwa wcale nie spieszą z pomocą, czy to dyplo
matyczną c>.y Wujenną , trzeoiemu, który jej ze 
wszech nnar potrzebaje. Wielkie wprawdzie 
współczucie osobiste ma cesarz Wilhelm dla swe
go cesarskiego synowca; ale bardzo trafnie wy- 
ruził się jeden z południowych niemieckich dzien
ników, że „naród me n i  żadnych synowców"; 
ks. Bismark nie wdaje się w politykę, która nie 
ma za sobą u/nania wszystkich stronnictw, a 
zwłaszcza w polityce zagranicznej. Moskwa ma 
teraz przywrócić swój militarny urok, który o- 
statecznie zbankrutował; ale w tem wielkopań- 
a* wowi jej sąsiedai nie mają żadnego interesu 
Moskwa nie otrzymała od Europy żadnego man
datu do prowadzenia wony; owszem wyraźnie 
oświadczyła, że występnie na własną rękę. Obe 
cnie wyciąganie Moskwy z błota, w jakiem u- 
grzęzła finansowo i militarnie , nie może być za - 
daniem Europy, w której interesie właśnie leży 
jej osłabienie.

— Do Easteni Budget piszą z Warszawy, że 
stronnictwo pauslawistyozne z dniem, każdym 
staje się mniej popularnem w Motkwie i w sfe
rach rządowych moskiewskich poczynają postę
pować sobie z niem wcale bez ceremonji Jenera
łowi Czern&jew nie dano żadnego dowództwa na 
Kaukazie i ten z niczem powróoił do miasta Mo 
skwj Jeneiał Ignatjew tak choruje na febrę, 
iż musiał osiąść w Kijowie, a panu Aksakow 
robią ze wszystkich stron wyrzuty, że był głó
wnym propagatorem złudzeń, które Moskwę w 
obecną wojnę wciągnęły. Jak  się okazuje. Mo
skale upatrują teraz. kogoby wybrać na ofiarne
go kozła.

— We łran c ji na głosowanie wyborców 
wyznaczono dzńń 14iy października. Izby mają 
się zebrać 6. listopada na sesję n a d z w y 
c z a j n ą  Tymczasem rząd obecny prowadzi da
lej agńację. Niedawno skonfiskował Jourml des 
Dłbnts za artykuł, w któryin został skry tyko 
wany manifest marszałka ; zagraża pociągnięciem 
do sądu, tych. którzy rozpowszechniają ,,fałszy 
wy* manifest Thiersa. A tymozasero ustępy i  
manifestu marszałka omawia jąoe stosunki Fran-

cń. 2 zugrauicą przer dzionniki niemieckie i wło
sa ie jednogłośnie nazwane są kłamstwem; byłym 

ulewanym większości, którzyby na zgroma- 
dzesiach wyborczych przemawiali za postawie
niem ministrów w stanie oskarżenia zagrożono 
uwięzieniem.

W  ojna.
Zabawnjej brzmią telegramy głównej kwate

ry moskiewskiej. Wczoraj donoszono z Górnego 
Studnia pod datą 22go b. m ., że dzień poprze-

i • Mehemed Ali za-
atakował jenerała Tatiszczewa pod Oerkowną , 
ale zustaJ ouparty i Moskale trzymali się na 
dawnych pozycjach. We dwauaście godzin póż 
nie, przyszedł urzędowy telegram ze Stambułu, 
stwierdzający nie dwuznacznie, że d. 21. b. m. 
Moskslezostali n a  g ł o w ę  p o b i c i .  Bzeczoną 
depeszę, czytelnik znajdzie miedzy dzisiejszemi 
telegramami. W kilka godzin po telegramie 
stambulskim przyszedł nowy z Górnego Studnia 
(patrz dzisiejsze telegramy) w którem jenerał 
Niepokojczycki mówi, ze 19. i 20 było wszędzie 
spokojnie, a o bitwie z 21. b. m. nawet słowem 
nie wspomina Warto istotnie zastanowić się bli
żej nad temi depeszami. Jakim cudem jenerał 
Niepokojczycki telegrafując 2lgo nie wie nic o 
bitwie stoczonej pod Cerkowną, jeżeli wiedział o 
niej o dwanaście godzin wcześniej donosząc, że 
Tar iszczę w utrzymał się ug swoich pozycjach? 
Ziaje nam się, że powyższą zagadkę nie trudno 
rozwiązać. Oto Mehemet Ali pobił w rzeczy sa
mej Tatiszczewa, a teraz Moskale nie wiedząc 
jak tę klęskę zatuszować, udają w swoich depe 
szach, że o bitwie nic uie wiedzą. Źe klęska 
była stanowczą, wypłj wa jasno już z pierwszej 
depeszy moskiewskiej 1 tak donoszono w nie j, 
że Turcy uderzyli najpierw na lewe skrzydło 
Tatiszczewa, potem na prawe, a w końcu na 
centrum i wszędzie zostali odparci. Fytamy (ja 
kim sposobem stać się mogło, aby nieprzyjaciel 
bity nc. jednem skrzydle, mógł z równą euergją 
przedsięwziąć ataki na diugiem i w centrum? 
Jeżeli uderzał na całej liiji, to musiał być z wy 
cięskim. Prócz tego Moskale donosili tylko c t  
trzymaniu się Tatiszczewa na dawnych pozy- 
ojach, ale o stratach tureckich słowem nie wspo
mnieli. Jest to zwykły ich sposób przyznawania 
śię do porażki.

O ile zwycięstwo turecki a było ttanow izetn, 
trudno jeszcze wyrokować. Mianowicie nie wia 
domo, czy w skutek tej klęski Moskwa opuściła 
Bielę i przeszia na lewy brzeg Jantry  Jeżel 
to nie nastąpiło, io nowej bitwy pod Bielą musi 
przyjść bardzo prędko, i tam rozstrzygną się 0- 
statecznie losy kampanjj tegorocznej. Jeszcze 
jedna uwaga Co znaczy, że ostatni telegram mo
skiewski z Górnego Sti dnia jest wysłauv przez 
Niepokojczyckiego, a nir przez w, ks. Mikołaja? 
Czy przypadkiem, w. książę nie uznał za slusc

nionym. jWedlug tego, co dziś ze Stambułu do
noszą, wiadomości od Osmana sięs ały w stolicy 
po dzień 19. b. m ., a później nie miano od nie
go żadnych już doniesień. Widoczną jest więc 
rzeczą, że bezpośrednią komunikację z Sojję ma 
on przerwaną. Ponieważ Osman ma cierpieć 
wielki brak amunicji, przeto rychłe połączenie 
się jego z Szelketem jest kwestją zycit lnb 
śmierci.

Tureckie działania nrd Czarnym Łomem.
Działania Mehemeta Alearo £adzą się stre

ścić w następujący sposób ; Na drugi dzień po 
bitwie pud Karahssankibj, t. j. 1. b ., główno
dowodzący pojechał z SarnafuoLrr do Bazgrała, 
gdzie przedewszystkiem zajął się rozdzi leniem 
korpusu Aohmetk Ejuba, składającego się z 4eh 
silnych dywizyj. na dwa odcKelne korpusy, ka
żdy po dwie dywizje. Do pierwszego korpnpn, 
poa dowództwem Alego. weszły dywizje Nedży- 
ba i Fuada paszów; do drugiego, pod dowódi- 
twen Assaf FaBzy, dywizje Sabita i Ali Eiae. 
paszów Zajął się przyten Menemet urządzeniem 
pociągów, ażeoy wojska, mające wyruszyć w po
chód, nic zatrzymywały się w droaze : powodr 
podwozów z prowiantem. Zebra! więc p^eczic 
2000 far jednokonnych, i takowe za annją wy
siał tak, że żołnierz nigdy nie cierpiał niedo
statku; przyszedłszy na biwnak, miał zawoiŁ 
prowiant poa ręką. mógł zatem zara£ pełne ko
tły do ognia przysunąć.

Marsz ariujl razgradzkiej na linje Lomu 
rozpoczął się dnia 3. D m trzema kolumnami. 
Kolumna lewoskrzydłowa, składająca się z dy
wizji Sabita, poszła na Ogarcin, zkąd według o- 
kolloiności miała się zwrócić na Kacalewo, łub 
na Kosuancy; główna kolumna, t  j. k o ^ u  
Achmeda Ejuba, ruszyła pnez Esłrdze, Kostou- 
cę do Soleniku, prawa ras przez Tarlak -Niso- 
wę, "Wódz naczelny wiedział, że Nisowa, Solenik 
1 Kostanca na linji Błela-Lom słabo są obea- 
dzone, i ze znaczniejsze siły moskiewskie dopie
ro w dobrze oszańcowanej pozycji pod Kacele- 
wem dadzą się napotkać; wydal tedy rozkaz 
kolumnom swoim, aby nie zważając na opór, 
jaki mogłyby spotkać, śmiało szły naprzód. Ko
lumny miały stanąć nad Łomem 4go wieczorem 
i tam oczekiwać dalszych rozporządzeń do ude
rzenia na K&celewo.

Stało się według rozkazu. Dnia 4gc b. m.
irieczoraui łow e okraydl tsnnilr)- najęło K o-
stancę, środek Solenik, a prawe Niwmę. W go
dzinę potem p\_awc skrzydło oaebrało rozLtu 
przysunąć się bliżej środka Kolumny w marszu 
swym nie napotkały żadnego px'awie oporu; sto- 
czyły tylko kilka mniejszych forpucztówyęh po
tyczek z Moskwą udającą się ku Kaceiewowi.

Drogi, jakiem! lewe skrzydło i środek 1 wre- 
cki zmuszone były posuwać się w iń&^sza swym 
naprzód, są -tak ozkaradue, iż trudno dać o nich 
wyobraźnie nawet w przybliżeniu. Nie »q to

wne opuścić już Górny Studtń i przenieść się drogi, lecz raczej ścieżki, na szerokość zaledwie 
gdzieś w bezpieczniejsze miejsce, np. dc Sistowy? para koui; ozepiające się po wzgórzach i oi wi-
Bardzo to prawdopodobne.

Wielkie zwycięztwo Mehemeta Alego i isi 
pociągną^ za sobą wycofanie wojsk muskiew-

skacn; pełne wybojów — słowem, cud wielki ze 
ariylerja przejść tamtędy zdołała. Marsr by] 
nad wyiaz męczący, źcz wytrwałość tuiccka

ókich z Szypki, i odwołanw crmji stojącej pod wszystko przemogła. Żołnierze na rękach wy- 
Ple * są. Szczególnie to drugie powinnoby jak ciągali działa i jaszczyki; beż ręcznej pomócy 
najprędzej nastąpić, gdyż, o ile się zdaje, poło żołnierzy, konie same mgćyby nie dały rady. 
żenie Osmana nie jest najprzyjemniejsze. Wy - : Szczególnie pomiędzy Esiraze i Kc„u.ncą. gdr.t 
oieńczony czternastoduiowemi bojami, znakomity! droga zaledwie na 1 */, metr* szeroka, prżemkńz 
ten wódz nie będzie mógł długo opierać się nie- artylerji był trudny. Na przóbycid jednej mili 
przyjacielowi, który ustawił przeszło 400 dział, drogi, licząc na prost z Ewrdze dw Kostkncy, 
jeżeli wczas nie otrzyma posiłków. W prawizit trzeba było całych godzin czterech, tak tam dio- 
od Sofji spieszy mw na pomoc Szefkel pasza ga szkaradna i niebezpieczna zarazem, si czegól- 
pr o wadzący z so''ą 150.000 iziałcwyeh nabo- nie przy spuszczaniu się z gór, bo na każdym 
jów, ale niewiadomo, czy Szef ket ma takie siły, kroku tylko i patrzeć, że działo w przepaść po- 
aby mógł przełamać żelazny pierścień moskiew- leci z końmi i ludźmi. W zruszający był wi- 
ski, otaczający Plewnę Ze Moskale otoczyli dok tysiąca ludu spieszącego w ślad za kołu- 
Plewnę, to zdaje się być niestety faktem speł- mnami wojska. Byl. to chłop, z wiosek okoli- 
-   - ■

Z AMERYKI.

i.

San Francitso 26. sierpnia (w mtdzielę,)
Jakoś w ostatnich kilku miesiącach z powo

du często pow tarzającej się paniki finansowej -  
j&ko też w skutek nmaawno tu zaszłych roz
ruchów komunistycznych mieliśmy tutaj niezmier
nie ponure czasy... Aż z nagła jakby za 
dotknięciem jakowejś roszczki magicznej publi
czność nasza zazwyczaj tak obojętna na wszy
stko inne prócz codziennego cnleba itd. obndziła 
u-.ę z tego, że tak rzekę letargicznego uśpienia, 
i jakby nowem. jakimsieć życiem ożywiona, tei az 
poczyna na nono oddychać...

Już mało kto i pyta jak tam akcje na bur
sie stoją — nikt zdaje się nie troszczyć jak wie- 
łe złota nasze kopalnie wydają — a mało kogu

1‘nż teraz obchodzi co tair śię na półwyspie bał
kańskim dzieje — albo oo „nasi przyjaciele Mo

skale* w Azji mniejszej porabiają itd. itd., lecz 
wa to Wozystko co żyje osobliwie co się liczyć 
może do wyżej usposobionej krasy społeczeństwa 
naszego, niczem uie zajmuje się bardziej jak tyl
ko występami na scenie tutejszej nasze! uwiel
bionej artystki Polki, a którą wszystkie dzien
niki miejscowe i większe i mniejsze nazywają 
jednogłośnie jakby jakimś „Meteorem" spadłym 
z nagła z teatralnych regjonów, jakby nową 
gwiazdą zeszłą na horyzoncie artystycznym w 
Ameryce i wiele tp.... W istocie po wszystkich 
kawarniach, salonach 1 wszystkich miejscach pu
blicznych i gdzie tylko człowiek się obróci — 
nie słychao innej rozmowy jak fcylWo o tej „orty 
ites Polceu — zdawałoby się, Ż6 cała atmosfera 
nie jest przepełnioną niczem iunem jak tylko jsj 
glorja

01 jakże pcciesz&jącem jest widzieć, że w 
lym narodzie na pozór tak otrętwiałym — aa

W poprzednich moich korespondencjach fla „ja cza, m mało co zrozumiałem, nasi panowie czyó się w wyr owie, ale prócz tego musiała
początku tego roku donosiłem wam luz pokolj „pa^bcy za mst-udaći się do spoczynku, j-opra- ona jeszcze uczyć się na pam-ęć ról w jakich
wiek pod względem pobytu pani Heleny M , „wiająt sofii uprynki doo pokręcając wąsik, miała występować. Zarazem musiała ona takz^
pomiędzy n a m i  — j a k k o l w i e k b ą d ź  n i e  od rzeczy ■ „ota. ao nasza artyP:^, kiora zwykle aozęszczaó do teatru, zawiązywać potrzebne zna-
będzie, że przy tej okazji przytoczę tutaj kilkt „albo Tecyto^ ai m JdkSweś wzniosłe ustępy j om ości i stosunki w celu ułatwieni i sobie wstę-
innych szczegółów dotyoząoych się jej pożycia „z autorów kiasyc ycn, alboli też usiadłszy przy
w kalifornji a które mogą zainteresować czytel 
ników waszych ..

Jakoż w kilka tygodni po przybycie swo- 
jem zeszłej iesieni z Warszawy do San Franci
sco, pani Eelena M*** niała się natychmiast 
w głąb kraju — do miejsca takzw»nego Ana- 
heim w okolicach Los- &.ngelos o 4u0 mu an
gielskich ziąd odległego t-a południe... zakupi
wszy kilkadziesiąt morgów ziemi zamyślała ona 
osiąśo tam juz jeżeli me na zawsze to przynaj
mniej na kilka lat. w celu znalezienia spoczynku 
po tyluletni :h mozołach swojego zawodu arty
stycznego...

Od k lku osób co ją tam odwidzali, zasią
giem kilka drobnych szczegółów dość zajmują
cych, odnoszących się d< pożycia domowego na
szej artystki w tem przecudnem zacisza wiejskiem ... 
Miała ona tam swój domek schludny „son petit 
Trianon", kawałek roli, a przy tem i małe gospo
darstwo, jak np. swoje krówki, swoje koniki, 
pełno drobiu na podwórzu ftp-, po największej 
części sama zajmowała się gospodat ntwemdotnowem 
sama gotowała dla ezeladri wiejskiej złożonej z li
teratów, artystów itd., a którzy pozamieniali

„fortepianie przygrywała niektóre przecudne 
„symfonie z Mozarta, Szoptna i innych, lub też 
„śpiewała prześlicznym głos-m nlubione arie 
z Moniuszki.... i' fym sposobem przepędzano 

"czasem aż do późnej nocy.
Szkoda tylko, że nie pojawił tam jaki 

dzielny poeta, a któryby potrafił oddać wiernie 
całą te scenę w jaM™ P^knjch wierszaoh, — 
a istotnie byłe by to idyla zdtolua uwiecznić do 
najpóźniejszych pokoleń pobyt tej artystki na 
tej półkuli.... Lecz jak wszystko się t a  tym bit 
dnym świecie kończy. 1 ta iena
wiejska juz podoono na zawsze się zakonezjła. 
Jak słyszałem, domek ten, w którym pani He 
lena kilka chwilek przepędziła, op« szczony, 
od czasu jej wyjazdu ztamtąd podobno że Woty 
stko tam na około pobladło - 1 tęskno i smutno

Wygląd&: . Koniec końców po blkomiesięcznym 
pobycie swoim tamże, p. HelenaM**I zachęcona 
licznemi obietnicami, a więcej jeszcze za namo
wą bliskich swoich przyjai iół, dała się wr. szcie 
nakłonić do powrotu do San-Francisc", a t )  w 
celu wydoskonalenia się w ang^iszczyznie tak,

spodzie przecież spoczywa akit duch, ry go Helena ma być do zadziwienia doskonałym i nie- pierwszego pojawienia się na scenie tutejszej, moment jeden odwagi. Zaprawdę m giy  w życiu 
ożywia — i ze ■ te są ludzie t a c y  co p aną zmordowanym jeźdźcem jakii-h rzadko)... „A było pobyt jej w San-Erancisco był nieprzerwaneni mojem nie napotkałem kobfety, cbdaiion^/ tatką 
oddać należytą sprawiedliwość prawdziwe P°.ciesznie widzieć, mówił mi mój story pasmem ciągłej mozolnej pracy, a p-zytem i nie- energją, rezygnaoją i moralną ud Wojgrą!
lentowi — a jeszoze taleutowi ^  naszej nar ^  ”hibZCó^rńd*:ie(i,,r cM°dziennej piacy w polu ustannych umartwień i dolegliwości prywatnych Le,reszcie po dłiigięi ahanin

  Tuba.er, pc kilki próbach od-
ńdefzony eauzwyczynym jej talentem, 

odkrył W pani Selenie M. już nie debiutancką, 
jak to wprzódy sobie wystawiały lecz artystkę 
oiarwszego rzędu, natychmiast zaangażował ją na 
jeden tydzień , a co wkrótce ogłoszouem zostało 
wei wszystkion tutejszych pismack publicźfiyck 
była to istotnie chwila nader radośna nietylke 
dla mej samej, ale i dla wszystkich jej przyjaciół i 
co ją bliżej znali. Lecz i tu jeszcze nie koiiec 
na tem; jakoś na tydzień przed mającem naetą 
pic wystąpieniem jej i kiedr wszystko z dawało 
się tak pochlebnie uśmiechać, przechodząc koto 
jej mieszkania, wstąpiłem na chwilę aby ją od- 
widzieć. O, jakże boleśnie zdziwiony zostćłem, 
kiedy wszedłszy do jej pokoju, zastałam ją sie- 
dząoą przy oknie, pogrążoną w jak największym 
smutku, z wyrazem niewypowiedzianej boleśdna 
twarzy i zalewającą się ki wawemi łzami, z po
wodu pewnej, bardzo wałnej i dotkliwej okoli
czności, która ją niespodzianie zastojzyła —- 
i w istocie było czego płakać i narzekać! ••• T i 
stanąłem jak wryty, nie mogąc przez kilka 
chwil wymówić anf słowa.

Co do mnie samego, odwykłem wprawdzie 
już od płakania, łzy moje prawie jur wyschły i 
gdyby wszystkie, jakie podczas cierpkiego nu je
go wygnania na obcej ziemi wylałem, pozbierać, 
to byłaby istna Niagara — jednakowo tym razjtm 
na widok tego żywego obrazu uęczefmtwi. na 
tej ziemi, jakoś kilka łez wysączyło mi się... 
O! wy, którzy z lak daleka na nas spcgląduie 
i wszystko wydaje się wam w tak żywych kolo
rach, a niektórzy co zazdrościcie nam może — 
przypomnijcie sobie, ze i tntaj nie wszystko zło
to co się świeci, i że w każdem życiu pojedyn- 
czem, chociażby najświetnie, sznm na pozór „Tout 
uesl pas r o s e " .........................

tymczasowo swoje pióra i pędzle na sooby i p*u- ażeby inódz występować »a scefę amerj kańskiej 
gi, prócz tego szyła, prała, sprzątała w poko- i tym sposobem zaznajomić publiczność tutejszą 
jach i prawie wszystko sprawowała jak przystoi z niezrównanym jej talentem.... Niestety! od 
na dobrą gospodynię, w małych tylko przerwach cz&en swojego powrotu z prowincji, a który na- 
wyjeżdżała o ia konno o kilka mil w pole (pani ztąpił na początkn b. r. aż do samej chwili jej

pu itd.
Często z wybladłą twa: zą i karmazynowe- 

mi oozami od płaczu widywano ją zi lżącą p zy 
stolikn i zajętą po całych prawie dniach, a na
wet po większej części w nocy swojemi studja- 
mi. Nigdy ona nie użaLała się przed nikim, a 
kiedy ją już bardzo eon dotknę.o, to jedynej po
ciechy szukała ona we łzach własnych. W rzad
kich :hwiłach wolnych, jakie jej pozostawały 
przepędzała ona czas na niewinnych rozrywkach 
w gronie dobranych przyjaciół, najczęściej z po 
między rodaków. Nadzwyczaj lubiała muzykę i 
opiew. Nadewszystko zaś przekładała wycieczki 
w pięme okolice. albo też spacer po ogrodach, 
o-iplakL f  t f  wydoskonaliwszy się w języlrr an
fijnfłiliź L  aasza artystka, czuła się ju* 
a7(fTf  Przysposobioną do wystąpienia, to je 

cz n trafiła ona na wiele nieprzełamanych 
trudności, & które zazwyczaj spotykają tutaj 
prawie wszystkich cudzoziemców, mało znanych

Jak  zazwyczaj, dyrekcja jednego z naice.- 
niejszych tutejszych teatrów „Dalifornia Thea-

. z początku mało jej przyobiecywała, a pó 
zniej zwlekała — a kiedy na nowo przyrzekłf 
priwie jaz na pewne, to znowu odwł kała pod 
różuemi pretekstami, i tak bezprzestaunie Ży
jąc przez jakiś czas w ciągłem wyczekiwaniu i 
•-lągłem zawieszeniu, me raz nasza ariystka znę 
kom prawie do ostatniego, zdawała się prawie 
upadać na dnchu, leca nigdy nie straciła ona na
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cznjoh, którzy miękli był w iagy i tam sie
dzieli z dobytkiem co uratować za Tm  przez 
cały CiAS sianiu moskiewskiego aad L-mern. 
Chł&pi ci wraz w  Izami zdążali j»k mogli za 
wojskiem tureckim do chat swycn opuszczonych, 
niosąc dzieci na plecach. K to uratował woły i 
wóz, t u  wołami powracał. Wózek niewielki 
zaprzężony parą bawołami, mieścił cały majątek 
biedaka. Ale ci mogli się jeszcze szczęśliwymi 
nazwać w porównaniu z większością. Większość 
i tego nie miała. Cały majątćK skiodcł się z 
tego to- w ręku umosć zdołali uchodząc prned 
najazdem moskiewskim. Wracali więc tera’tf z*, 
wojakiem tuieckiem — ale co znajdą Meczety 
do wcsgtu spaione, wisie także sporo wypalone, 
siewem zgliszcza po największej części, a zDCża 
stratowane lub kompletna zniszczone, gumna 
pustkami świecące Barbarzyństwo moskiewskie 
zostawiło po sobie zwykłe swe ślady

Bułgarzy wszędzie uciekli za Moskalami w 
miarę zajmowania okolic przez turecki.1 wojska- 
Nie wiadomo tylko czy uczynili to z debrej woli 
czyli zmuszeni przez Moskwę. To ostatnie zdaje 
się prawdopodolniejszem. Oi tylno uciekli przed 
Turkiem doorowoinie, których 3Uinieni, nie Dyło 
czystem, to jest ci, co za nadejściem llookalow, 
na wspćłkę z Moskalami, dopuszczali się mordów 
i rabunków na ludności mahometańskiej. Moskwa 
zw rkk każe Bułgarom wynosić aię zc sobą przy 
nauchodtenin Turków, aby midz później głosić 
jfiuropie, że Bułgarzy uciekają przed okrucień
stwem tureckiem. A jakie to okrucieństwa, naj
lepiej dowodzi fakt przytoczony z Łowczj przez 
Korespondenta Times’a, zatem przez korespon
denta dziennika wcale przyjaznego Moskwie. 
„Gdy po zdobyciu napowrót Łowczy nad.  3 bm., 
powiada korespondent wspomniany, wpadłem ra 
nem z Moskalami do miasta przed chwilą jpn- 
szczonego przez Tmków, ujrzałem naprzód t ł u 
my  Bnłgarów rabujących domy tui eesie i biją
cych się między sobą o łupy po Turkach.1 Jozli 
więc t ł u m y  mieszkańców bułga±mich znalazła 
Moskwa w Łowczy, to jakimże cudom może tyć 
prawdą to, co donosił M„sŁal w lipcu, że Turcy 
uciekając z Łowczy co do nogi wyrż&ęli Bnł 
garów ?..

Dnia 5. o świcie, Turcy z zajętych przez 
siebie w wiljn stanowisk, ruszyli na zdobycie 
maceiewa. Naprzód zdobyli wzgórze leżące na 
północ wschód od Kacelewa; po zdobyciu wzgo- 

za, przyszła kolej na główną pozycję, t. j. n* 
jam) Sacdewo. Turcy jak przedteu uderzyli z 
niezłychanem męatwem. Moskwa dzielnie się bro
niła. Bój był zatem srogi. Trwał dziesięć go lzin. 
Nareszcie pękły szeregi moskiewskie i Moskal 
cofnął się za rzekę. Było to już późnym wieczo
rem bzk°radna słota, noc i obrzydliwy a tan 
dróg, nie pozwolił Turkom natychmiast ścigać 
r&jterąjąc-ą się Moskwę. Rezultat wszukze bitwy 
tej d. o. b. ir we wtorek, był niemniej św.ctny 
dla Turków. "Wszystkie pozycje zajmowane dotąd 
na prawym brzegu Lomn przez Moskwę, wpadły 
w ich ręce, a nadto zmuszeni by U Moskale opu
ścić dobrowolnie nadzwyczaj ważny pnnkt, wies 
PópkLj i wszystkie stanowiska nad górnym Ło
mem, poczem” cofnęli się nad Lom średni Na 
drugi dzirń mianowicie, t j. 6 września o połu
dnia Moskale pod Popkiej rozpo> żęli straszliwy o- 
gitń na br*eg Łajęty przez Turków oi im na
tychmiast odpowiedzieli. Zawrzała Kanonada 
wściekła, trwała przez caie 4 godzia i nareszcie 
Moskwa zrejterowała #ię pod osłon", ognia 
swej ortylerji. Lecz gdzie poszła, czy « i  Bieli, 
czy w gmą stronę? nie sposób było skonstato
wać tego wyraźnie, albowiem Turcy będąc na 
pi-«eciwuęj stronie rzeki, nie siedzieli Mcsnalom 
n i karku. Tegoż dnia 6., załoga ruszczucka do
tąd spokojnie siedząca, uderzyła na iladikioj, 
punkt, z którego już kilkakrotnie Moskwa wy
pędzaną była. Po zaciętym kilkogoJzinaym boju 
Moskwa zmuszoną bjla i ta do cofnięcia się, tak, 
ze wieczorem d. 6. m. literalna ani jedna noga 
moskiewska nie znajdowała się na pra wym brze
gu Łomu.

Rezultaty zatem walk pod iLarahassanki.sj 
i iiac la w cm. były dla Tui kó w istotnie ważne. 
Nielylko bowiem odzyskali spory kawał kraju i 
odparli po za Lom Moskwę, lecz ze stanowisk 
jakie zdobyli mogą teraz stosownie do okoli
czności uderzyć na Bielę lub trzymać się odpor
nie w daleku lepszych niż przedtem warunkach.

Lecz właśnie oto w chwili kiedy kilka tyc 
wyrscww kreślę, jestem nader uszczęśliwiony, 
mogę zwiastować wam, ze wszystko jw/ co byto 
msr jest, że wszystko złe już minęło, i że dzisiaj 
paui Helena M. może się nazwać pod każdym 
względem t r y u m f u j ą c ą .  J eżeli nareszcie jakiś 
tam magnat na dworze francach m w nagtem u- 
n \  aLniu zalotności nazwał prawdziwą artystkę 
-Adriannę Lecouyreur“ „Vous etes la rcine des 
Gomedlens/ my mogliby bmy nazwać śmiało na- 
azą Helenę M. „Napoleon des Comeiliens“ Zaiste, 
jej pierwsze wystąpienie na tutejszej setnie w 
roli „Adnenne Lecoayreur,- a które miało mitj 
w  a. SO. b. m będzie jej najświetniejszem „Bo
leli d’ Austemtz,“ a które powinno ożywiać na 
zawsze jej piersi. Nie wiedzieć co podziwiać wię
cej należy, czy jej wytiwałość i energię w nau
czaniu sie języka w tak krótkim czasie, czyi, 
jej niezrównany talent.

"Wystąpieme to nie było poprzedzone by
najmniej aadnemi, sążnistemi afiszami, ai i też 
hv»ba .ty.'zneiui reklamami lub też olbrzymieai 
portretami itd.. jakiemi nasi artyści ami -ykahscy 
zwykli się zalecać przed publicznością. Na* 
■amprzód około połowy b. m. dzienniki miejsco
we oznajmiły nader skiomnie o mejącem nastą 
pie wkrótce wystąpienia pani Heleny M , arty
stki Folki itd. itd. Nazajutrz po tem doniesieniu 
poprzylepiano tn i owdzie bardzo skromne ańsze 
a tyiko po znaczniejszych składach muzycznych, 
księgarniach i innych wielkich sklepach powy
stawiano piękne fotograf je pani Heleny

Khtfyezne rysy jej twarzy, z oiewypowie 
dzianym wdziękiem i pewnym wyrazem słodyczy, 
t  po za której przebija się melancholia, a oży
wione wyiszą inteligencją, zaiaz z początku obu
dziły dla niej jak najżywszą sympatję u pnbli 
czności. Kardy niemal z przechodniów zastana 
wiał się * podzrwieniem przed futografją;, i zda
wał się być nienasyconym patrząc nao. Każdy 
podziwiał tę pustać, która mimowolnie przy w. 
dzi e* pamięć owe klasyczne czasy Grecji i 
Bzymi. (D. n.)

P ołożenie pod Plewną.
Bukareszt 18. września.

„Co słychać pod Plewną ?“ oto jedyne py
tanie jakiem zaczepiają mnie na każdym kioku, 
od chwili powrotu mojego z Grywicy. Dyplo
maci i wojJKOwi, kupcy i obywatele, Moskale i 
R urauni, wszyscy jakby się namówili, powtarzają 
na wszystkie strony: „Co jiychió pod Plewną 
Przypuszczając, że nie tylko w Bukareszcie pa 
nuje tak ogólne zainteresowanie się tą sprawą, 
sądzę, że nie od rzeczy będr"c, wobec przygoto
wań do nowych atak w, raz jeszcze skreślić obe
cną sytuację dwóch walczących armii, według 
tego jak sam na miejscu sprawdziłem.

A najprzód pomówmy o samej Plewnie. Na
zwa miasta staia sie zbiorową nazwą stanowisk 
tureckich, które, jak wiadomo, by-ajmnmj nie 
mieszczą się wszystkie w tcm mieście, Plewna 
posiadać ma 30.000 mieszkańców, a jeśli cyfra 
ta jest dokładuą, można przypuścić, że przynaj
mniej dziesiątą część ich stanowią mężczyźni, 
zdolni, w razie danym, wzmornio w każdej kwili 
szeregi Osmana paszy, podobnież jak kobiety i 
dzieci, które niezmordowanie dostarczają żywność 
i amunicję żołnierzom walczącym na szań
cach. Siły wojska tureckiego >. dukładm.ścią 
oznaczyć nie mogę; według wszelLiego prawdo 
podobieństwa składa się z 55.000 wojska 
regularnego, 10.000 nieregularnego, 5.00G jazdy 
i 6u armat.

W  każdym jednak raz,e Osman pasza umie 
tak manewrować ze szczupłą tą armją, że tam, 
gdzie najbardziej jest zagrożony, zj»wia się za
wsze z iilzewaiającemi siłami. Bardziej przecież 
jeszcze utrzy maje się on na swych stanowiskach, 
amiejętnem zużyłkowaniem obronnych z samej 
natury |>ozycji! Miasto Plewna leżące w doli
nie rzeki Grywicy, otoczone jest wzgórzami 
mezDyt wysokiemi, o tyle jednak wyniosłemi, że 
dla, atakujących woiss, nadzwyczajne przedsta
wiają trudności. Ku północy rozciąga się dość 
obszerna doliua Grywica i z tej strony trudną 
byłany wprawdzi obrona miasta Plewny prze
ciw Muskalom i Rumunom zajmującym wyżyny 
na piawym brzegu rzeki Grywicy, ale przewi
dując to Osman pasza, zbudował na wzgórzach 
przy Bukowie i Grywicy podwójny szereg redut 
w ten sposób rozłożonych, że tylne reauty dr- 
miiują nad pierwszym ich rzędem. Niemniej 
silną ject PlewDa od strony wschodniej, gdzie 
bronią jej ufortyfikowane wzgórzu po luwej stro 
nie drogi do Bieli. Na pierwszym planie widać 
tam oszańcowany obóz z silnemi na dtrzicłach 
redutami, Osman pasza nie zaniedbał również 
umocnić wzgórza leżące w tyłacł LJl*-Wiiy i za 
pewnie sobie w ttn  spusót bezpieczną bnję od
wrotową — a wszystkie te ziemne fortyfikacje 
nadają Plewnie pozór wielkiego oszańcowanego 
obozu i *» taki przez szturmujące wojska uwa
żaną Dy, muśi.

Plewna nie jest nie zdobytą, ale też niepo 
■lobna wziąć ją jednym szturmem i w tem głó
wnie zbłądzili Moskale, ż* zdawało im się, iż 
zdobędą ją t& j dajui zamachem.

Korzystne stanowiska moskiewsko *rumuj 
skiej armji przed bitwą z 11. i 12. bm. nie sta 
ły mę mniej dogodnemi pomimo utraty erzech 
redut tnreckich zdobytych poprzednio na lewem 
alunydla Do hi uuiwczigc jednak zamachu siły 
ich nie były wystarczające Pewna wpływowa 
osobistosó mówiła mi przed bitwą, że byłoby 
bardzo pożądanym wstrzymać jeszcze atak i le
piej się do mego przygotować, gdyż razem z 
aimją rumuńską, na którą Moskale me wiele 
liczą Łie ma pod Plewną nawet 70.1.00 ludzi, a 
trzyamowa kanonada n ic  okazała s,ę dość silną 
aby zmisić tarę,.kie Daterje ao milczenia. Bez 
względu na to postanowiono koniecznie dziś sto 
czyc bitwę, licząc, że odwaga żołnierzy zastąpi 
ich liczbę. Zcłmerz moskiewski jest wprawdzie 
wytrwały i oicrpliwy — i wicie znieść może — 
ale i on jest także tylko człowiekiem, którego 
siły mają swoje granice — tymczasem dowóizcy 
moskieaiscy zbyt cięs!o przekraczają te gramce, 
zapominając, że zmoidowany żołnierz potrzebuje 
odświeżyć swe siły, jeżeli w przeciągu dwóch 
dni ma dzirsięu razy iść do szturmu. Tu jest 
rzeczą niemożlrwą, i dlatego też korzyści odnie
sione pod Plewną 11. bm. musiały by c nazajutrz 
auracone.

Obecnie pMączon i moskiewsko rumuńska 
arm>a zim uje następujące stanowisz* :

Na krańcu prawego skizydła stoi dywizja 
" u Łaszkarewa, kolumny której docierają aż 
iu Widm, aby bię przekonać, czy to prawdo, że 
Osman pasza otrzymuje posiłki. Obok Laszka 
rewa rozłożona est. armja rumuuska, zajmująca 
przestrzeń od Bukowy do drogi gry wickiej; wojska 
dobrze oszancowane, * bateije zaledwie o dwa 
kilometry oddalone od tureckich W tej ariuji 
wcześnie pomyślano o zasiąpitnin strat poniesio
nych swiezemi wojskami; już 13. bm wyruszył 
z Turn Magurt Ul bataljon strzelców, który 15. 
stanąć ma Wrbicy; jednocześnie wyprawiony 
został jeden pułk piechoty, który oakże między 
15. a i7. Lm. stanąć ma na miejscu. Dziś Mo 
okale lepsze już Łają 'njubrazeimj o swoich 
sprzymierzeńcach, ale nie mają jeszcze zupełne 
go do nich zawiania. pierwszej bitwie —
powiadają młoda armja bywa zawsze odważn,. i 
waleczna, ale zobaczymy jak1*3 będzie dalej jej 
usposobienie, gdy przy.dzie znosie ciągłe trudy i 
niewygody/ Co piawda, ja saG uier“2 dyszałem 
oficerów i nmuńskich zapytując)en * niechęcią; „O 
co my się bijemy ?“ co zda^e mi Jedt o-
bjawem zbyt dobrego nsposooienia-

Od drogi grywukiej aż do it^uisZcWł cią- 
g tą  się stanowiska arinyi moskiewskiej: daleko 
naprzód wysunięte ich batejje, uzbrojone -ą oj 
Orzymierni działami; wojsko, dostatecznie zasło- 
fitęte, okłada się z korpusów, czyli dokładniej 
“ ó«iąc, z resztek Korpusów Kriidenera, Łutowa 
i laitretjjńskitgo. Dotąd niepodobna mi było 
uż)o cyfry zaDity^h i ranny, f i, gdyż me było 
dokładnych raportów — ciągle j,sz„ze nadchodzą 
nowe raporia od dowódców, wiele ambulansów 
opóźniło się — w wielu pułkacn nie dokończono 
obliczeń — w każdym razie, sądzę że nie omylę 
się, oceniając ,,gólue straty pod Plewną na 
26.000 ludzi. Wiuać z^ąd. jakich znacznycu wy 
maga posiłków armja moskiewsko-rucuuńska, je
śli ma na Dowo rozpocząć akcję. Dotąd przybyło 
zaledwie 10.000, djlsze spodziewane są w naj 
bliższym czacie. Przybyć zaś ma tych posiłku w 
nie tylko tyle, ile itfi potrzeba na zapełnienie 
luk, ale w takich rozmiarach, aby miec możność 
rozpoczęcia olenzywy pizeuw Oomanowi w P le
wnie i Mehmetowi Ali nad Jan trą , % lepszym 
niż dotąd skutkiem.

Zuczepne działauie ze strony Turków jest 
|riideprawdopodp îęw; czynione już przez

DZIENNIE POLSKI

Osmana paszę próby 12. i 13 bm., przy któiych 
znaczne poniósł s tra ty , przekonały, że przew aga 
Turków  leży nie w zaczepnej ale w odpornej 
taktyce i że trudno im będzie zebrać, takie siły, 
aby zdołali w yparować Moskali z doskonałych 
ich pozycyj. Z resztą  przekonamy się o tem  w 
niedalekiej zapewne przyszłości.

Pohl. Oorresp. otrzymała następujące listy  
oryginalne:

Bukareszt 21. września.
Dywizje rumuńskie, atakując€ 18. bm. z re 

duty grywn-kiej następną redutę turecką, mu- 
siuły cofnąć się, straciw szy iCO ludzi. M oskie
wsko rumuńskie baterje oskrzeliwają bez przerw y 
reduty  i Plew nę samą. Turcy mało odpowiadają^ 
W ieść niesie, że Osmanowi daje się czuć wielki 
brak amunicji

F ak tem  jest, że wielka kolumna z am uni
cją i żyw nością, przeznaczona dla Osmana p a 
szy, maszerując z Sofji, musiała copiędsei co
fnąć się do Niszu, z obawy, aby jej nie zabrały 
pałki Kvzackie, które krążą po drogach , łączą 
cych Plew nę z Sofją. W  głównej kwaterze mo
skiewskiej wiedzą i t o , że w skutek natarczy 
wego żądania Osmana paszy, z Widdyn^a wy 
słano mu na pomoc wszystKie bataljony n iia- 
mów tam tejszej załogi- Sam W iddyń został pod 
strażą  tylno 2000 redyfów.

B u k a r e s z t  20. wiześnia. Służba saniUrna 
moskiewska tak jest przei lążoną. wskutek bitw 
ostatnich, że mnóstwo rannych leży bez zjflhej 
pomocy, literalnie gnijąc. Lekarzom rumuńskim 
nie lepiej s iępow oizi; sami powiadają, żcinnóstw^ 
ich lannyeh . edzie mmiało i-hyba dwa dni czekać 
po odebranej ranie, zanim iefi opatrzą. Z atakami 
na Plewnę Moskwa dała za wygrane do czasu; 
najmniej 2 tygodLi trzeba, by gwardja przyszła 
cała, i wtenczas dop.mo będzie można pomyśleć
0 nowym szturmie. Wątpię jednak, by i tym ra
zem się udało.

Może i złą jest strategia stion obu , lecz że 
taktyka Turków bez porównania jest lepszą od 
moskiewskiej, nie ulega tq najmuiejszej wątpliwo
ści , działa tureckie i karni iny. tak samo są lepsze 
od moskiewskich. Oprócz tego mają Turcy dosko
nałych inżynierów, umiejących wybiać doskonałą 
pozycję i takową doskonal; ufortynkować, gdy 
tymczasem moskiewscy inżynierowie nie są nawet 
zdolni dobrze nareperowac mostu.

Należy do tego dodać, t e Turcy mają przy
najmniej o tyle prowiantu Co i Moskwa, a zresztą 
duch żołnierza turecliego skutkiem ostatmen po
wodzeń wzrósł znakomicie, Moskal przeciwnie, 
stracił na humorze i nie idzie już tak dzielnie 
w ogień, nie dlatego, by .astępował komukolwiek 
w męztwie, lecz że przekonanym jest iż ginie 
marnie, iż gdy padnie ranny, to prawdopodobnie ze • 
stawią go bez żadnej pomocy; to go przygnębia, 
jak się przekonałem naocznie podczas szturmu lig o  
bm. Generał Kryłow otrzy®ał dowództwo naa eał 
kawalerją pod Plewną. (Daily Ntw>),

zim/lica 17 • trześnia.
W alk i pod Plew ną i w Szypce trw ąją  cią

gle, ale o ś  łanowe*) m tezaltacie nib ma jeszcze 
mowy. Celem moskiewsko - 1 umeńskiego a taku  
nie było tylko zajęcie Plewny, czem nareszcie 
meby me osiągnięć lecz ubezwłaanmnie asmji 
Osmana paazy. Gdyby gję x,o było udało prze
prowadzić, aim ja mo;kiewskj-rumunska. stojąca 
pod Plew ną w sile 80.000, byłaby poszła w po
moc carewiczowi] i»# którego M ehmet A li ze 
wszystkich stron  napiera< Cel ten me został je- 
anaK osiągnięty- Wprawdzie walki z 11. i 12. 
bm. niezaprzeczenie w strząsly stanowidiiem T u r
ków, ale cernowanS arniji Osmana paszy wcale 
mę me powiodło. ąjzj3 może on cofnąc się na 
południowy zaohód i zająć nowe stanowiska, 
gazie inov u będzie przytrzym ywał najmniej
60.000 Mopkali.

Zajęcie taąeckich szańców, wysuniętych w 
Grywicy i  Radiszewie, jeżeli wyzyska się pozy 
oje nałożycie 1 Szczęśliwie, może doprowadzić do 
opuszczenia Plewny ; Osman pasza przez szczę
śliwy a ta k  u* pozycja zajęte unia poprzedniego 
przez Bkobelewa, sparaliżow ał zupełnie s tra te 
giczną wal Ł0SC zwycięstwa moskiewsko - rnmuń- 
skiego, odniesionego j i  Dm., przebił bowiem żela- 
*ny pier Clfcn> którym chciano jego arniję opasać
1 otw orzył sobie drogę do centralnego odwrotu. 
Po bitw ie 12. bm. oczeaiwano powszechnie, ze 
Osman uderzy w kierunku Tym o wy, aby się po 
łączyć w in z Mehmedem i i i .  T aka operacja 
jednak byłaby uieogltjdną, a zdolny i zręczny 
turecki jenerał zrom£ tej usługi Moskalom,
aby opuścił swoje silue pozycje pod Plew ną i 
wśród meprzyjaźnj Cj1 okoliczności narażał się 
na walkę w otwartem polu, me mając podstawy 
odwrotowej. Ja^Lo jest, że Osmanowi nie pozo
sta je  fiŁ “fiego, j ak  trzym ać się do upadłego 
w k i e ł  me i czekać, dopÓŁ mu m e pizyjdzie z 
pomocą Mehmed A li przez B ie lę , lub bule^man 
przez j  rojan. Jeżeliby Osman me mógł się trzy 
mać w Piewnie t U)ja S1̂  na wschód, ale po
sum ę się na południowy zachód, pi zez G oiny 
Diihmh i t  eh» wzdłuż rzeki P ao eg o , ku  Oolji 
i obsadzi Pozycje, oczekując posiłków z Or- 
h&me.

W walkach u .  j 12. bm. odgryw ała ar- 
tylerja dal ik r większą lolę niż w poprzednich 
atakach. Tylko atak S ^ b e le w a j uskuteczniony 
był na stary  sposób, w formacji kolumnowej.

D la t< go tez i fatraty na tej strunie były da
leko większe. Dnia 12. atakowali Turcy z wiel
ką energją pozycje poiudniuwe, zajęte przez Mo
sk a li,  tak że  1 uaeiką reautę Grywicę. N ie uda 
ło lin się zająi tej ostaemej pozycji. K ilk a  sz tu r
mów odparu R um ini. Osm«n pasza był jeanak  
szczęśliwszym % skobelewem. Zv,racai widocznie 
Większą Wagt; ua poluaniowe pozycje. Turcy z 
bezprzykładną brawurą i pogardą śmibicl ude
rzali pięć i»zj na mo kieWokie stanow iska. W 
końcu osw iad^ył Bkobelew, ze nie może aiuzej 
się trzymać. Moskale zuowu popełmu b łąd , źie 
używając rezeiw

, v' /PW acjach Mchemeda Alego nie ma w 
ostatnich uniach żadnego postępu. Mehcmed z a 
wsze jeszcze stoi prawem skizydlcin w KaceJje 
wo, ccntium  w C erkow aej, a lewem skrzydłem 
W K odzabuujr. Z aaje s ię , że przygotov7Ujt at&k 
a a  li^Jł ua południowego w schouu, ściągając 
przez Ł sk i Dżuma posiłki i zakładając składy 
prow iantu i °mumc,i. W  każdym razie jednak 
pozostaw iu i Moskałom czas wzmoeme armję ca 
rewicza. A iin ja  tego^ znajdow ała się 15. b. m. 
lewem kKizyotem w O bertm ku , ceuti um w is.e 
l i ,  a  prawem Skrzydłem w K araliasau  1 Lusicy. 
VV idać z tego , że me ma jeszcze mowy o co 
fnięciu się za J  aUlrę.Moglouy ao tego ty lao  przyjść 
gdyby MoskaJe przegrali bitwę pod Bielą. Alu 
skutki takiej bitwy byłyby tak wielkiej doniu 
słośęi, że wobec nitji opusu zenie liaji Jantry

byiooy małoznacznem. Za Jan trą  moskiewska 
armja wschodniŁ nie miałaby żadnej licjt obron
nej, nie połączywszy się z armią pod Plew ną, 
a Moskaiom nie pozostałoby mc innego, tylko 
zdać na laskę wysunięte pozycje w Bałkanie pod 
Gabro w ą , Tyrnowa. i Łowczą i oparłszy się o 
Dunaj, wydać Turkom roztrzygającą bitwę. Od 
tegoby zależało, czy zostać przez zimę w Buł- 
garji, czy w Rumunji.

Ostatnie w alki w  w ąw ozie Sit/pki.
Londyński Standard dowiaduje się od swego 

korespondenta przy armji Sulejmana paszy, że 
ostami atak turecki na fort św. Mikołaja odbył 
się następująco :

„W niedzielę wieczói wojsK? tureckie otrzy
mały rozkaz przygotować się do szturmu. Gdy 
noc zapadła, pałki przeznaczone do ataku zaję
ły całkiem cicho pizeznaczone stanou iska. W for
tach moskiewskich ani przypuszczano, aty oię 
na szturm zanosiło. W nocy baterje moźazie 
rzowe graiy jak według zwyczaju, ale o 4tej 
rano nagle umilkły, i piechota turecka ruszyła 
do szturmu. Spostrzeżono ją dopiero wtedy, gdy 
się zbliżyła do linij mcskiews>ich poczem wszczął 
się natychmiast nieregularny ogień kaiabinowy, 
Turcy zaczęli odpowiadać z okrzykiem „Ałłach! 
Ałłack !“ a ponieważ nie było już potrzeby u- 
krywać się, rzucili się więc naprzód z całą gwał
townością. Moskale byli najzupełniej zaskoczę 
ni. Ogień ich karabinowy był bardzo słaby; 
Turcy atakowali z taką szybkością, że Moskwa 
nie mogła ani ~az z dział wystrzelić. Wojska 
Sulejmana znalazły się w forcie samym. Starcie 
prędko się skończyło, ponieważ załoga była bai 
dzo mała. v/ediug wszelKiego prawdopodobień
stwa wojsko zostało z fortu na noc wycofane, 
aby nie było narażone na strzały moździerzowe 
Wraz z foitem 5 dział wpadło w ręce Turków. 
Ale zwycięztwo nie dmgo trw»ło. Moskale roz 
poczęli morderczy ogień z innych redut, i ró
wnocześnie ruszyli do ataku. Walka, trwała 7 
godiin Ponieważ Turcy z powodu bardzo tru 
dnegó przystępu nie mogli ściągnąć dostate
cznych pótiłków, a prócz tego d.-ogi, którem; 
posiłki nadejść miały, były ostrzeliwane przez 
te reduty, w których znajdowali się jeszcze Mo
skale. Przy końcu walki Moskale otrzymali z 
Gabrowy bardzo silne posiłki, skutkier czego 
Turcy byli zmoczeni cofnąć się z fortu św. Mi 
kołaja, i stanąć na dawnych stanowiskach Stra 
ty po obu stronach były znaczne. Wieczorem 
baterje tureckie zuowu grać zaczęły/

Do Tirana telegrafują dnia 18. b. m .:
„Po walce siedoiogodzinnej, w której Turcy 

niesłychaną rozwinęli brawurę, zdobyli om naj 
wyższy pttukt fortu św. Mikołaja, przyczom 6 
dział zdcbjli Później, gdy Moskwie nadeazły 
znaczne posiłki, i w skutek niesłychanych Lu
dności ttrenowycb, Turcy musieli ustąpić z po- 
zycyj ?d by tych

Do Daily Ntws telegrafują z Adrjanopola 
19, b. m.:

„Turcy przeszkadzają Moskwie w napra
wianiu fortyfikacyj, które Turcy dniem i nocą 
ostrzeliwają, Moskale część Wujsk swoich uury- 
wają w miejscach bezpieczniejszych, O rychłem 
zwycięztwie nikt nie w ątpi/

A n s t r j t t  i  W ^ r y .
Wiedeń 21. września. i.28ł-sze posiedzenie 

Izby deputowanych). Po załatwieniu formalności 
wstępnych, między którem) wymienić wypada 
wzmiankę o petycji wniesionej przez jednego z 
swiętojurców z kuku gmin w Galicji w sprawie 
abiuicji ciężarów gramowych , przechodzi Izba 
do porządku dziennego tj. do dyskusji siczegó 
łowej nad projektem ustawy o osobistym podatku 
dochodowym.

§. 1. opiewa: Każdy przynależny do kra
jów reprezentowanych w Radzie państwa podle
ga weufug przepisów ustawy niniejszej osobiste
mu podatkowi dochodowemu. O ile meprzyuale 
zni do tych królestw i krajów zobowiązani opła
cać ten podatek, o tem stanowi §. 2.

G i i i l e r i c h  uza&auma wniosek odmienny 
ou wniosku komisji, zmierzający do nadania §. 1 . 
brzmienia takiego: „Każdy itd., czyj rocznj do
chód caiy wynos; 6uO zł., podiega itd.”

i  o długiej dyskusji uchwalono dwa pierwsze 
paragrafy bez zmiany, a przy trzecim poprawkę 
K eila, wediug której tak zwane Linctau.-Mm) 
mum ma wynosić 60O gid.

* F^mdtnDatt mów  ̂ o przyjacielskim i sesr 
decznyin charakterze stosunu* między A ndęas- 
syin a Bismarkiem. Hr. AndiaDsy ba: dzo jest 
zadowolonym ze zjazdu w Salcburgu. Wypada 
przypuścić, ze wymiana myśli obu mężów stanu 
doprowadziła do zupełnej zgody we wszystkich 
kwestjauh bieżących. Umowy pewnej, ourealonej, 
nie zawarto. Tonie waz dotychczas zadue z ino 
carstw wojnę pro wadzący cn nie prosiło o pośre- 
umotwo, me może być muv,y o uchwałach w tym 
kierunku. Jaao wynik zjazdu stw^rdzio można 
konsekwentne teytrwame Austro V7ęgier i Nie 
mioe na drodze dotychczasowej polityki.

Husie donosi dnia 22. b. m ; Dziś odbywa 
się Rada ministrów pod przewoduictwem ce 
sarza; przedmiotem obrad ułożenie wspólnego 
budżetu.

K f i » M l ł L A .
Lwów 24, wrz Anta.

Pomyślne dla oręża tm ecaiego telegia-
my, które nadeszły wczoraj wieczorem, wznowiły od
kładany już od dawna projekt iluminacji miasta na
szego. Od rana dopytuje się publiczność, czy do te
go objawu uczuc naszych przyjdzie, ju ż  z powodu 
rozpraw pod Zlewną, byliśmy zdania, że uauczeui do- 
świadczenibm,n.apov, lnuŁmy faktów przygotowawczy eh 
uważać za doniosłe i rozstrzygające. Telegramy dziś 
otrzymane są lego lodzaju, że n i e  w i d z i m y  j e- 
a z e t e  s t a n o w c z e j  k l ę s k i  M o s k a l i ,  prze
ciwnie aosc trudną pozycję wiekopomne, sławy Usma- 
na paszy. Zdaniem naszem, należy się przeto jeszcze 
wstrzymać z mannesiacją aż do chwiń , gdy główna 
kwatera carewicza przeniesie się na nową pozycję w 
tył du Wistowy lub Nikopolu, a car przeprowadzi się 
na lewy brzeg Dunaju.

N a zebr& m e w ie c ło r n e  przemysłowców o 
godzinie Oej wieczorem w poniedziałek, w lokalu ko- 
nueiu  wystawy, wzywa się wszystkich wjstawców 
i przemysłowców.

M 'Vwysiawy k ra jo w e j .  Dnia 2C. bm. o god. 
4 z południa odbędzie się na placu wy star y licytacja
ua sadzarkę ziemiaków najnowszej konstrukcji Bro-

chockiego, patentowanej przez Wiedefi i B erlin, wy« 
robu Chylewskiego w Tarnowie.

V  .zoraj mim< sioty zwidziło wyotawę blisko 15 
tysięcy osób. —  "W ostatnich dniach przybyły na wy
stawę nowe przedmioty. Między innemi fabryki, na
pojów musujących Rząrv z Krakowa przysłała okazy 
swoich wyrobów, a w dziale fotograficznym pojawiły 
się prawdziwie artystycznie wykonana h e l j o m i -  
n i a t  u r  y Fiorjana Kułakowskiego , maj<*cego swą 
pracownię przy dlicy Zielonej 1 16.

Od piątku począwszy odbywać się mają w sali 
gimnazjum polskiego popularne odczyty o rozn aitych 
działach wystawy, bliższy p. ogram ich padamy.

S k o ro p ę d  Władysława S t a s i c k i e g o ,  rząd
cy dóbr z Nowegosioła pod btryjem. Jest to wynala
zek dwukołowego wózka do zaprzęgu w jednego ko
nia, który zapewne r  radością powitają admiuistracje 
i właściciele gospodarstw rolniczych. Wózek ten do- 
zwali. bez uszczerbku zdrowia jeździć pc polich, wer
tepach, wzdłuż i poprzbg zagonów, nie doznając ucią
żliwych wstrząćnień Główną zasadą tego wynalazku 
jest siedzenie wygodna w licztałTc kulbaki, z upar
ciem z ty łu , spoczywające;, na silnej spiralnej sprę
żynie. Cena takiego wózka jest 40— 6u gnid. W y
nalazca podał o przywilej wyłączności. Codziennie 
między godz. 4 a 5 odbywają się próLy w maneżu 
na wystawie.

T e k tu r a  a ło iu ia n a  C iep an o w sk ib g o , Ftó- 
ba niepalaości dachów słomianych przez p. Cyprjana 
Ciepanowskicgo ogmotrwaie sporządzonych, oubyła 
się nadspodziewanie pomyślnie dnia 21. bm. na polach 
Karola Kisielki w obecności delegatów włads techni
cznych tak rządowych jako też autonomicznych, wi*du 
inżynierów , tudzież właścicieli dóbr zienml ich. Na 
daszki w sposób przez Cio^anowskiegc wynaleziony 
ze słomy sporządzone, nałożono kilkakrotnie suchych 
gałęzi, zapamno takowe, a po spaleniu okazało się, 
że daszki nic nie ucierpiały.

W ynalazek ten nie nowy, bo dauującj się od lat 
kilkunastu, jest hardzo ważny w ugóle, osobliwie zaś 
dia masy co miasteczek i wsi; matsrjas bowiem: słoma 
lub szuw ar, tudzież wapno znajduje sie wszędzie, 
sposób przyrządzania i pokrywania dachów jest bar
dzo prosty, a koszta są prawie te same co zwykłego 
poszycia słomą. PaD Ciepanowski, który dla intere
sów familijnych zaraz po odbytej próbie Lwów opu
ścić musiał, zostawił swoje ćasziti wielce zasłużone
mu profesorowi akademji technicznej p. Jagermanowi, 
celeni okazania i bliżozego objaśniania takowych oby- 
watelum wystawę zwiazającym.

Na w y s ta w ie  au cs sz tuk i był wczoraj 
w niedzielę ścisk formalny. P.zeszło pięćset osćb 
zwidziło wczoiaj bogatą pod kazaym względem wy
stawę tegoroczną. Jeszcze żadna z naszyon wystaw 
tak licznie nie była zwidzar ą, żadna też bowiem z 
teraźniejszą mierzyć się nie mugła. Artyścf nasi ze 
wzgięau na zjazd, nadesłali baiazo licznie nowsze i 
dawniejsze swoje prace i z wyjątkiem bardzo nie
wielu, wzięli prawił, wszyscy w wystawie udział, 
łt aa mienimy przy tej sposobności, że jak się właśnie 
dowiedzieliśmy, będzie Gersona „Kopernik) je
szcze tylko kitka dni wystawiony. Pierwszego paź
dziernika musi być ten obraz razem z rzeźbami 
Teudura Rygiem z Rzymu odesłany do Warszawy, 
gdyż dnia 13. października zDtera się tam komisja, 
mająca orzekać o obrazach i rzezbaeh, p: zaznaczo
nych na przyszłoroczną wystawę paryską. Doaamj' 
zarazem, że jeszcze ciągle nowe nadchodzą obrazy. 
Tak naaszedf świeżo między Lmemi większy obraz 
olejny Artura Grottgera, przedstawiający powstań
ców, broniąeycn napadniętego przoz Moskwę aworu 
wiejskiego. Jesi to jedna z ostami ;h już niedokoń
czonych prac aie-jdzałowanego artyoty.

Dla s z p ita ló w  tu re c k ic h  otrzymaliśmy od 
pam Antoniny Jaśkiewiczu woj ze Lwowa paczkę ban
dażów i szarpij, tudzież 2 gu ld ., a od pani Adeli 
Rudkowskiej z Wyżnicy nad Czeremoszem pudełno 
ze skubanką. Upraszamy wszystkie chęrnfc osoby o 
łaskawe przyspieszenie tego rodzaju przesyłek.

Bal na dochód szpitaiinu dziecięcego św. Zofji 
odbędzie się we czwartek 27gu w lokalnobciauh Ka
syna mieszczańskiego. Biletów dostać można w hotelu 
Zorza 1. 58 ua i piętra codziennie od godz. 11—2 
z południa.

OK K asa d łu g ó w  p a u s tw o w y c h  wypła
cać będzie od 1 października br. za kwitami pro
centa od obligacjj długu państwowego płatne w sre
brze na żądanie stron także banknotami podług kur
su srebra z dnia poprzedzającego wypiatę. Rozumie 
się samo przez s ię , że wypłata nastąp; w srehrze, 
jeżeli st; ona wyraźnie Dammotów nie zaządu

M ianow anie .. Miuister oświaty uuauowai pro*, 
gimnaz. w Rzeszowie Mik. Sywalaka rzeczywistym 
profesorem przy amgiero gimnazjum państwowe m we 
Lwowie.

D e k o ra c ja . Ccsai-2 nadał emerytowanemu li
stonoszowi w Tarnopolu Wacławowi Wondrouszowi 
w uznaniu długoletniej gorliwej służby srebrny krzyż 
zasługi.

P rz e n ie s ie n ia  w  arm ji. Cesarz przeniósł 
majora Jana Biernackiego z nieczynnego stanu gali
cyjskiego bataljonu mrony sraj. nr. 59 w stan spo
czynku obrony krajowej, i_ majora ad honores Win
centego Planera z stanu spoczynku stałego wojska, 
w nieczynny stan galicyjskiego bataljonu obrony kra
jowej nr. 59.

(w) D y m isje  t e a t r a ln e .  Proszeń: jesteśmy 
od p. Walewskiego o sprostowanie podanej przez Las 
wiaa»mosci o jego dymisji w ten sposób, że dyrekcja 
nie dała ma dymisji, ale on sam o takową prosił. 
A proput szactania dymisjami przez iy.ekcję robimy 
uwagę, że wszystkie kontrakty z artystami powinne 
być przedłożone Wydziałowi krajowemu, z atórego 
łona wysaozona uomisja ma nadzorować zarząd tea
tru. Dyrekcja nie spełnia pod tym względem swegb 
obowiązku, aby módz postępować samowolnie, Spo- 
aziewamj s ię , że Wydział krajowy wgląanie w tę 
sprawę, wj maga tego bowiem interes sztuki i los 
artystów niepewnych dnia ani godziny.

JŁOucert, Dowiadujemy się, ze artyści paui 
Dowiakowska i p. Fritman uptuszeni zostali, aby 
dać koncert pożegnalny, w którym udział przyjmą 
pp. Marek, Zakrzewski i Kohler. Program bardzo 
zajmujący podamy jutro.

T eatr, w sali Łkarbkowskiej lzis!aj „Pan 
Pamazy, nomedja W i  aktach J, Blizińskiego.

S ta n  p o w ie tr z a  Dziś 24, września -j- 18° K. 
Pogoda pięitna.

K ra k ń w  22 września. W tutejszych szkolą,A 
publicznych ogłoszone pozwolenie dane z Rady szkol
nej krajowej uczniom tych szkół wyjeżdżania na kil
ka dni na wystawę rolniczo-przemysłową do Lwowa 
w c,ągu trwania nauk, z przyznaniem uczniom korzy
stania ze zuizonej ceny biletów jazdy koleją żelazną. 
Wczoraj umarł w swym majątku Podleszanash w 
Mieleckiem Michał T o c z y s k i ,  mojoi b. wojsk pol
skich, ozdobiony krzyżem „Virtuti militari r przeży
wszy lat 80.

Poznań 20. września. Do „Tils. Z tg.“ piszą 
pod dniem 15. bm- 2 Królewca:, że z rana około 8,



DZIENNIK POLSKI 5
godziny dnia lego przybył tam pociągiem 317 pier- rannj, dwie kule raniły go niebezpiecznie w prawą 
wszy z zapowiedzianych już od dawna a dla Mo-1 rękę, jedna w brzuch, a jedna w nogę, ogóiem 4 kule;

25. sierpnia dowidca 2ej roty Konstanty Kondracki 
ciężko ranny w prawą *ękę.

(w) F ie w n a -B it ie r .  Pod taką nazwą sprze
dają obecnie w "Wiedniu bardzo gorzką wódkę, którą 
niemieckie dzienniki chwalą, jako baidzo posilną dla 
żołądka. Kaazą zarazem pauom Moskalom, aby ka
żdy po przeczytaniu telegramów, palnął sobie dla 
strawności kielich tej gorzały.

jkwy przeznaczonych t r a n s p o r t ó w  p r o c h u ,  
i po kióchiem zatrzymaniu się w dalszą do Eytkun 
udał się pod*óż. Pociąg ten składał się z 24 wago
nów -Łoie kolońsko-minaehskiej , a tak był urządzo
ny, że co 7 wagonów znajdowało się kilka wagonów 
(Schutawagenj król. kolei wschodniej. Za machiną 
znajdował się wagon z pakunkami, za nim tżlka 
próżnych wagonów, a potem dopiero wagony z pro
chem , oznaczone dwoma czamomi cnorągiewkomi i 
białem „P* w środku. Pociąg zamykał wagon oso
bowy, przeznaczony dla eskorty wojskowej, składa
jącej się z oficera i żołnierzy siódmego reńskiego puł
ku artylerji pieszej. Proch pochouzi z fabryki po
między Kolonją a Koblencją leżącej. Pociąg około 
11. gooiiny przedpołudniem przybędzie do Eytkun i 
zatrzyma się tam aż do popołudnia, a następnie uda 
się do "Wierzbołowa, gdzie proch na inny pociąg bę
dzie przeniesiony.

Przed mniej więcej 7 latami opuścił kucharz T. 
żonę swoją z 5 dzieci dla poszukania sobie miejsca 
bez żony, gdyż nikt go z iamilją przyjąć nie chciał. 
Odtąd nie dał żonie swojej żadnej o sobie wiadomo
ści. Żona tymczasem poszła w obowiązki i była na 
ostatka gospodynią w dworze pakosławsjeim pod 
Lwówkiem. Tu poznawszy się z owdowiałjin, już 
doletnim, lecz zamożnym ogrodowym z "Witomyśla, 
poszła za m ego, kiedy na jej wniosek sąd nzntł 
pierwszego jej męża za umarłego. Ten jednak wró
cił do niej przed niejakim czasem, lecz żona go nie 
przyjęła. Mimo to ence teraz upomnieć się o prawa 
■woje. Sprawa to będzie ciekawa, ile że interesowa
ne w niej trzy osoby są wyznania katolickiego, pier
wsze więc małżeństwo według prawa kanonicznego 
tylko przez śmierć jednego z m«.łżsniców rozwiąza- 
nem być mogło —drugie zaś je ti nieprawne, podczas 
kiedy ze strony prawa cywilnego i drugie małżeń
stwo zupełnie jest prawnem.

W a r i n w i  21 września. (R óżne w iadom ości.) 
Według otrzj manegu telegramu, Matejko przybędzie 
do Warszawy dnia 23. bm

„Pochodnie Nerona' przywiezione będ<* do W ar
szawy c statecznie ujma 24. bm. i niebawem wysta
wione zostają na widok publiczny

f  ■» "  B Sośm im , ksiądz prałat, licencjat oboj
ga praw a, kanonik metropolitalny poznański, prałat 
domowy papieski i protonotarjusz apostolski, umarł, 
tknięty apopleksją , dnia 20. bm. w Wenecji w prze 
jeździe z Rzymu do kraju. Dzień. tu zn . podając tę 
wiadomość pisze:

Należeliśmy zawsze do zasadniczych politycznych 
przeciwników zmarłego prałata , z tom wszystkiem 
nawet w samej walce nigay nie lenceważyliśmy zna
komitych zdolności śp. p ra ła ta , zdolności, które wy- 
sunęłj go na rzeczywistego przewódcę stronnictwa i 
zjednał; mu gorącjoh zwolenników. Obok tych przy
rodzonych zdolności podnieść nom należy jego rozle
głą i głęboką nankę, dar Błowa, talent pisarski i nie 
zmordowaną pracę, od której go ani wzrok osłabiony, 
ani nadwątlone zdrowie oderwać nie mogły, wresz
cie ową spręży stosć charakteru, którą utrzymywał 
karność w stronnictwie, któremu przewodził. Zgoła 
zmarły Lsiądz prałat należał do wybitniejszych po
staci w nasz en. społeczeństwie, ztąd też w.adomosc
0 jego zgonie z żalem przyjętą będzie.

I  my wobec świeżo rozwartej mogiły „zczerą 
oddajemy cześć mężowi, co choć .nną jak my bronią 
walcz 1 , zawsze przecież z wspólnymi wrogami na
szymi !

Iśp. ksiądz prałat w odził się w r. 1814, wyświę
cony został na kapłana w r. 1860, * kanonikiem mia
nu wany r. 1870. Po r. 1840 był redaktorom i  rztyi. 
t o z n . , który głównie pracami swemi zasilał; prócz 
tego dc pimn czasowych a zwłaszcza Kurp t jz n .  
pisał wiele artykułów’ dotyczących sfery politycznej
1 chwili obecnej-

O g ło szen ia . n n ę a o w e  „Ust. L*co-* * z 22 bm.
L ic y ta c je . Dobra U ękowiako (powiat Nuwy Sącz). 
Coca wywołania 7677 2łf. — Realność p ;d 1. 87 w Wy
cięła (pcaidt Kraków). Cena wywołania 300 złr. — Re
alność poo 1 31 w Eónigo&u (powiat Medecice). Cena
wywołani- 2120 złr.

W ie d e ń  2j  września. (K ro n ik a  w ie d e ń s k a .  
Pod datą 21. bm. piszą z Ischl: Wczoraj przywie
ziono na tutejszy dworzec wagon salonowy dworski, 
który pod względem urządzenia i komłoitu odpowia
da najwybredniejszym wymaganiom. Wagon ten zo
stał zamówiony w Symeryngskiej fabryce wagonów 
na życzenie cesarza przez fliegeladjutanta fmp hr. 
jMońdis i jest przeznaczony dla ojca cesarza, areyks. 
Franciszka - Karola. Zamówienie nastąpiło jeszcze 
przed kilku miesiącami, a dyrekcja wspomnionej fa
bryki musiała' się zobowiązać słowem honoru do za
chowania tajemnicy, dla kogo ten wagon przeznaczo
ny. Wagon ten miano przywieźć do Ischl w dniu 
przybycia tamże arc , ls Fraaciszna-Karola, c.»uarz 
e b jŁ  ojcu tern sprawić niespodziankę Ud dnia za
mówienia zajmował się i eoarz ży wo szczegółami tego 
wagonu. Rysunki każdej części były przedkładane 
kancelarii gabinetowej, a cesarz sam i ozporząd^ał u- 
rządzeniem wewnętrznem, umeblowaniem, dobierał ko
lory, obicia itd. Wagon ten jest bogato wyzłocony, 
ozdobiony herbami i wybity jedwabiem. Arcyksiążę 
był bardzo zadowolony z pouai unku syna.

F a r y z  19 września. (D ro b ia z g i  p a r y s k ie .)  
Na przytzłej wystawie paryskiej urządzom będzie 
osobny dział, w którym zostaną umieszczone wszyst
kie prawa profesorów, jakie się pojawiły od r. 1808 
od brozcury ulotnej do dzieła najoDszeiniejszego, od 
skromnej pracy nauczyciela wiejskiego do utworów 
członków u  iij tutu. Obok prac uczony oh znajoą tam 
miejsce także utwory literackie.

—  Przedsiębiorcy opery paryskiej postanowili 
oświetlić fasadę tego gmachu światłem elektryeznem, 
według systemu zwanego świecami Jabłoczkowa, o 
których pisaliśmy niedawno na tern miejsca.

— Chociaż to właściwie nie należy do niniej
szej rubryki, ckcemy jednak przytoczyć tu niektóre 
cyfry dotyczące ruchu pocztowego w A nglji, ponie
waż znaleźliśmy je w jednym z dzienników nancu- 
skich i ponieważ są rzeczywiście ciekawe. Otóż po
czta angip’ska wyeLspedjowała w ubiegłych 12 mie
siącach nie mniej nad 1,U18,955,2UU lutów, 82,935,: 0(J 
kari korespondencyjnych i 125,005,80(1 numerów 
dziennmów; listów z pieniędzmi było 5,i 95,110 ,  w 
tej liczbie jeden nie zapieczętowany zawierał 3ui t  
it. ster. W anglji nie jest cbowiązkuwem przy kłada- 
sie pięciu pieczęci na liście z pieniędzmi i przy od
biorze konstatuje się tylko teżsamośc os^by; 33,leO 
oddano na pocztę bez adresu , w tej liczbie 23,b32 
zawierały pieniądze, w jednym 900 it. ster. w Dank- 
notach, w drugim 125,oco iiankcw w czekach na o- 
kazicieli. W rozmaitych biurach pocztowych znalezio
no 78,575 marek pocztowych zapomnianych lub zgu
bionych przez właścicieli. Ogromna administracja po
cztowa daje zadęcie 45,024 urzędnikom; w Londynie 
pracuje ich 5,50o w jednam Diurze oentrainem Do
chód ogólny wynosił 15 ,420,000 ir., dochód czysty 
zaś 38,685,001; ir.

W  s p is ie  n a b ity c h  i r a n n y c h  13go bata- 
ljonu strzclc'»w w walkach pod Bzypką, podanym w 
Gołosie , znajdujemy następujące nazwiska polskie : 
16. lipcs nabity dowódca bataljonn pulkowmL Apoli
nary Klimont ? icz , 30. l'pca następca poprzedniego 
?! dowództwie major Stanisław Solanko został ciężko

Wystawa krajowa.
Roboty stolarskie budowlane przedstaw iają 

nam  się jedynie ze Lwowa w dwóch świetnych 
okazach, drzwi salonowych z miękkiego drzewa 

drugich drzwi wchoaowych z drzewa dębowe
go, braci W  c z e l a k ó w ,  przeznadonych do 
domu księżny Sang uszkowej.

P race  te  tak  co do fo rm , jako też rysunku 
wykonania bynajmniej się nie potrzebują ru 

mienić wobec importowanych gości do akademji 
technicznej przez baLk budowniczy lwowski z 
W iednia, a jeszcze mniej , wobec ro b ó t, szcze 
gólniej tandetnego, obfitego jedj nie w sęki m a
teriału  , jaki m ćgi każdy podziw iać, przy robo
tach stolarskich sprowadzonych do gmachu ban
kowego przy ulicy Jagielońskiej. Oprócz tych je 
szcze kilka okien dobrej roDoty.

Posadzki czyli parkiety mamy kilkakrotnie 
przedstawione ale powiększej części nie z zwy- 
zajnych w arstatów  stciai3kich, tylko z takzwa- 

nych fabryk. Najcenniejsze posadzki warstato 
we są braci M o l e n d ó w  z K rasiczyna N a
stępnie B r e t h o l z a  z Stanisławowa, parkiety 
te  obliczone na liczny odbyt nie m ają pretensji 
do wytworności i wielkiego komfortu, ale są 2 
niaterjaiu suchego i nie po tandetnem u spajane, 
przez co nabywca nie będzie narażony na 

traty .
bardzo  korzy śm ie i poważnie przedstaw la 

się fabryka parkietów hr. M i e r a  i L  T e n  
Ł c i a s y n a  z K am ionki StrumiRwej- Zbiór 
tych okazów umieszczonych w wielkiej szafie, 
opatrzony każdy pojedynczy okaz w antabę, wy
suwa się w metrowej wysokości tafiach jak  k ar
ta  po karcie z olbrzymiego albumu. Z b.ór ten 
może i na każdej światowej wystawie figurować.

Przystępujem y teraz do mebli, zaczynając 
od wystawy Towarzystwa stolaiskiego we L w o
wie, jako ciała n&jyoważniejizegc moralnie, bo 
z rtsz tą  trudne to zad an e  dla sprawozdawcy 
gdy w całej grupie jest tak wiele rzeczy nietyl- 
Ko wyborowycli, ale wytwornych dc łanodowa
nia. Nie słowem, nie gadaniną, ale czyuem za
dali stolarze kłam oszczerstwom, i dowiedli, ze 
metylko dorośli pracą wymogom krajowym, ale 
śmiało mogą już i po miastach europejskich 
figurować. Jedyne coby im zarzucić moz.ua, to 
aą niektóre u sterk i w podparoiai h form albo też 
czasem uchybienie w odstąpieniu przy j>ojedyn- 
czycń częściach, od całości harmouji stylu.

U sterki te jednak me są ich w iną, Do 
zbyt niedawno mamy muzeum przemysłowe, a 
systematyczna nauka rysunków dla rzemiosł, 
dopiero się zrodziła. P raw da, że Lwów i K ra 
ków ma niejedną osobistość artystycznie wy
kształconą, ale czy te osooistości raczyły scho
dzić do warsiatów dla nadania kierunku i wy
robienia smaku, to zuów inne pytanie. OuR 
Tow. sto laiskie przedstawia nam pyszny g a r
n itu r czarny z obiciem zóiti m adamaszkowem. 
jako t o : kanapa, fotele, stół przed kanapę i 
stolik, a  kompletuje ten garn itu r p. B i e l e c k i  
również wytworuemi łóżkami, bióietn, gotowal- 
nią i s/afą . Mianowicie przed wystawą p. B i e 
l e c k i e g o ,  k tó ra  umieszczona na wzniesieniu 
jakby w buduarze, zatrzym ują się tłum y cieka
wych, bo też je s t na co popatrztć. U la oka 
znawcy, tylko jedna część nie harmonizuje z ca
łością, to je s t nagłówki snycerskie, którym  hrak 
poprawnego ry: unku, ale w tern nie jego wina, 
ze nie mamy jeszcze odpowiedniej liczby sny
cerzy, ktO nyby wymaganiom stolarzy mogii 
zawsze na c^as odpowiedzieć. U sterka ta  nie 
obniża jednak wartości garn itu r a.

Z  wielkich szaf i kreaensów, co do czy 
stości rysunku, i odpowiedniej harm enji fonu, 
nadaje mu pierwszeństwo biojotece, p. J a n a  
Smutnego, która wynonann z drzewa orzecho
wego, i wewnątrz wyłożona lem urem  dębowym. 
Bioijoieka ta  pizyozdobiona w rzezby K oper
nika, {Słowackiego i Mickiewicza, je2eli dotrw a 
wieków, świadczyć będzie, że wyszła z puu pol
skiego hebla i a/u ta. Pompatyczny staropolskim 
kiojem p. M arcin F r u g a r  daje nam obraz 
swej pracy, zastosowany do naszrgo położenia.

Meble jtgo me są obliczone tyle na boga
ctwo kouitoiiu, jak na sumienny dobór materja- 
łu i wykonanie troskliwe w najmniejszych szem - 
dołach Jego szafa jasionowa z czteia.au drzwia
mi (szkoua ze nie wyż«a), stoi jasionowy roco- 
co, biblioteka z blatem marmurowym, Wszystko, 
to obliczone nie tylko na fizis, ale nd r 1 J 
— Nie możemy jeszcze pominąć J iJ0 sza y 
szklone], w któiej się mieszczą piękm* ro i  
tokarskie p. DzmbińsKiego, szala ta z świerk 
wego drzewa bez politury i lakieru, z fibUa«au.i 
dębowemi, odszlifowanem. olejem, tą skromno
ścią swoją właśnie matcijalu i nader szczęśli
wym rysunkiem, daje b&ruzo korzystne wyobra
żenie o wy»tawcy. Tov arzystwo stularskie daje 
uam opiócz czarnego garnituru, kredens z dę' 
bowegu w naturze drzewa z ornamentyką sny 
cti>ką, jest to sprzęt poważny i piękny, ale 
zgrzeszył za niskim nagłówkiem. Jest to ogólna 
wada tej przy sadków mości stolarzy Lwów suń h, 
o czein Liech raczą pamiętać. Za to okaz krze
sełka białego z drzewa jawoiowego, białego jak 
kneó słoniowa, a siedzenie wybite adamaszkiem 
niebieskim, jest tak filgranuwo piękne, ze tru 
dno oka odei wać. fcsiół okrągły jadalny na oko 
udeiza cię/kością form. aie gdy się dowiemy, ze 
rozsunięty pomieści 36 osób w jadalm, oadamy 
mu zuptlne uznanie. Kredens dębowy z orua 
inentyką &nyceiską myśliwską, bejcowany na ko 
lor kawowy K r u k a  J a n a .  Okrągły stuł orze 
chowy S t a n i s ł a w a  K r u k a ,  mimowoli kaze 
się przed oobą zatrzymać i podziwiać artyzm 
stolarski. — Cóż mówić o imitacjach hebanu 
wykładanych mosiądzem p. P  e l e z a r s k i t g o  
Wo j c i e c h a ,  truuno uobierac wyiażen, aby się 
nie powtarzać, powiemy tylko, że wykonawca 
już aawno musiał złożyć matuię dojrzałości gta 
ląrskiej; takie to wszystko piękne i wykończo
ne. — Ś w i s t e r s k i e g o  W i k t o r a  biuro orze

chowe. w a k u l s k i e g o  K a z i m i e r z a  kre
dens — wszystko to widać, że stolarze nasi 
pracują i idą uaprzód.

Mamy jeszcze przed sobą ze Lwowa pana 
P i e k a r s k i e g o  J ó z e f a ,  zamieszkałego na 
Rurach. — Przedstawia nam nie wielką toalet 
kę. — Hej panie Piekarski — Logi twoje mu
siały nie jedną setkę mil — nie jeleń kraj, ale 
czy nie bodaj i gdzieś tam o Wschód, j  Egipt 
zawadzić. — Prawie trudnem Dyioby do uwie
rzenia, że ta toaleta wykonana we Lwowie na 
Rurach. — Ta mozajka wykonana z tysiąca pły
tek kostkowycn, słoniowej kości, perłowej ma
cicy, metalów, hebanu, palisandru, drzewa róża
nego i innych kosztownych mateijałów, których 
ojczyzną cała kula ziemska to rzecz niezwy
kła. A kto nie chybił ani na włos w rysunku 
liaji i ukKdu całości — to już nie tylko sto
larz — ale artysta w calem znaczeniu. Toalet
ka p. Piekarskiego, tc książęcy kęsek, a cno- 
ciażby i cesarzowi posłać na świadectwo, jakich 
to Galicja — Lwów u a  stolarzy. — i JzKrysta 
złr. — co nie cena za ten klejnot polskiej pra' 
cy. — Nie pojmujemy, jak takie arcydziełu in
krustowanej roboty stolarskiej mogło być wpchnię- 
te w ciemuy Kąt pomiędzy pułki kredensu pana 
Kraka.

Lecz nie tylko we Lwowie stolarstwo gó
rą, popatrzmy ua te dwa zwierciadła czarne, 
imitacja hebanu, J u i j a n a  K a l i s z a  z Krako
wa. Lustro z konsolą, i takinż z drzewa orze
chowego P o i n e r a  F e r d y n a n d a  z Tarnowa. 
W art pałac Paca i Fao palaca. Mamy tu przed 
sobą silną emulację, co do lorm i wykończenia, 
a obydwie sztuki piękne, prawdziwie wystawo
we. Jeuyme u p, Kansza grżcSzą coKoiwiek bo
czne kolumny w podstawie i zanadto wystrzelo- 
nemi kapitelkami.

Paa F i e d l e r  Ferdynand Zv Stanisławo
wa, stara to już firma w stolicy Pokucia, któia 
znana tam aż na Bukowinie i Moldawji. Jego 
biblioteka, z orzechu czystego, torniei-fcaiia a 
dwóch odcieniach, to także niebe baidzo ładny 
i znamionujący uiezwykłą technikę stolarską.
P r u g  a r  Feliks, zamieszkały w Trześnio wietna 
wsi pod Sanokiem, przysłał szafę z jasionu i 
dęoiuy; jest to okaz, który przypomina dawne 
„majstersztyki.* Stoisz przed nim, a mmiesz u  
bie głowę, co z tym fantem zrobić, gdzie się do- 
tkząo aby otworzyć; nawet klucz w ręku nie 
pomaga- Gdzie się uotkni&Ji> niespodzianka, aż 
ośm szuflad i skrytek ■ góry. u dołu, w środku, 
ze wszyatkiufl stron. A  każda niezwykła i zt ru 
dnością dająca się odkryć niewtajemniczonemu. 
Fo przejizeniu mebli giętych, z fabryki Kohna ,  
w Krakowie, które już msją powszechne uznanie, 
udajemy się do pawilonu księcia A. S a p i e h y ,  
aby obejrzeć muzealne prace stolarskie braci 
Molendo w z Krasiczyna, ich stoły to stuujadla 
naturałistów, bo każdy odejmuje, jak gabinet na
ukowy, całe bogactwo arzewa i krzewów z pol
skiej ziemi. Ze zdumieniem patrzymy na tę wy
tworną mozajkę sztorcowych kawałków drzewa. 
Okazów tych pozazdrościć uąm może Paryż, Lon
dyn i inne stonce Europy. A ^akiez to tam wy 
kouczenie, jaka technika, jaka politura! Połącz
my braci Molendów z p. Piekarskim, a zdobędą 
wszędzie palmę pierwszeństwa, Siół dębowy, 
biuiko, ramki Molendów, Wszystko charaktery
zuje artystów-stoiarzy, ludzi przynoszących za 
szczyt rękodzielnictwu polskiemu.

Zbyt są ograniczone ramy pisma, aby tu 
umiesoio cały przegląd stolarstwa naszego w ca
łym kraju, idzie ono naprzód, postępuje, a za
sługuje na powszechne uznanie tern główuie, że 
się wyzwoliło z niepotrzebnych nam mahonii pa- 
łisanurów, a odkryło całą Skarbnicę materjałów 
dizewnycn w kraju i takową zuzytkowuje. Niech 
i inne rękodzieła wstępują na tę drogę.

Zakończymy łóżkiem, składanem Michała 
G a d z i r i s k i e g o  z Gródki, któro polocie mo 
zua szczególniej naszym rnzjmerom, co to są 
ciągle na życie koczownicze skazani. Lożko t j, 
rozebrane, znajduje pomieszczenie w niewielkich 
rozmiarów kuferku

Sprawy gospodarcze i handlowe.
N a w y  21. w rześn i.. Ceny tboz» nk t-rgu

dk.i>i< j*sjiu by,y n.ntęi tjąct. PitcHiiy kurceu złr. 11 du 
U  50, ż y t.  zl. 7 50 do 8-—, jęo .m ien ia  złr. 5 do 5 6", 
uwjz złr. 3 do 3 4O, gfuohu tir. 10, b u ta  złr. 9, eetear 
si»n ; zł. 110, ułomy zł. 1

Ustatnie wiadomości.
Telcgiam y stambulskie, które otrzymaliśmy 

dziś rauo, me bardzo ims zadowoliły. Mehemed 
Ali me odmosl jeszcze stanowczego zwycięstwa 
pud B ie lą , a  Osmanowi w rzeczy samej bardzo 
dokucza brak żywności i amuuicji. T o , cośmy 
przypuszczali, mianowicie, że Osman jes t cerno 
wany , sprawdza się teraz, ponieważ Ahmed fłu - 
zi pasza , nadciągający od O rchanic, trafił na 
odaział m oskiew ski, który ^musiał drogę mu 
zagi udzie, gdy z inaczej Ahmed byłby natych- 
miaot wyruszył na Plewng. Jeżeli t. swoim po
chodzie zawiadomił O sm ana, uczynił to dlatego, 
ze nie mogąc sam przełamać ilmi moskiewskich, 
żąda, by Osman zrobił lównoczesme wycieczkę 
i rękę mu podai. K ażdej godziny mogą nadejść 
telegram y jak  właociwie skończyło się pod F le 
wną.

Standard pisze, że cztery wielkie londyń
skie firmy zawezwane zostały do podania o tert 
na dostawę żelaznych baraków dla lOo.uOO Mo
skałów. bzałase mają być czworakiej wnlkości, 
» u-ianowioie 2,6’ 6u» 100 t 500 ludzi, i pjzez 
Antwerpję drogą ląaową wyprawione do Buka- 
lesztu  i okolic i tam  us awione. Jeauoczesm e 
lamówionb 8 kompletnych budynków stacyjnych 
dla strategi -znej koi* i żelaznej. Przedmioty te  
w ciągu >ł4 dni m ają być dostawione do Ant-

L\ . idd, At'g. Z tg. dowiaduje się z P e te rs 
burga, że car wraz z carową będzie ogiądao 
szpitale w Bukareszcie, a  następnie powroci au 
Petersburga-

W  Kongresówce, do Proszowic, SiininiL, 
Miechowa i luych miejsc, gdZie Qie było żadne
go wojska, pr»ybyli teraz kozacy z obozu pod 
Konskieuii, jakoby dla tam owania ucieczki zagra
nice powołanym do wojska.

\Ve F rancji m inister Fourtou wydał cyrku • 
larz > yoorcz), w którym zastrz. ga się przeciw 
temu, by b)i przeciwnikiem konstytucji. P ragnie 
on tylko spokojuości i porządku, przy których 
wzmocni się au to ry te t marszałka-

Odo Russel. angielski poseł w Berlinie, 
telegrafem  zawezwany został do Londynu.

Tslraiy jiieiita FoW
_ S ł » j „ Ł , n l  2 2 .  w r i e f i n i s  p o  p o la *  

ł u d n l a .  W c z o r a j  l o s l o l i  M o s k a l e  p r s e s  
a l e i  l , t a  A l t g #  i n p e l a i e  p o b i c i .  9 to>  
■ k a l e  a r u i i ł  4 . 0 0 0  z a b i t y c h  i  d w a  
r - * y  t y l e  r a n n y c l t .

ei t a m  b  a l  2 S .  p r z e d  p o l a d a l e m  
w  c a  i ig- m t J o u o f i u  ■ F lew m iy , O h u s u  
p  i i z a  o d p i e r a  c o d a i e n i i e  a t a k i  S io*  
n k a l i .  W e  w t o r e k  1 2  b a t a l j n u ó w  a  l t  
r a y l o  n a  o b w a r o w a o i a  i u r e e k i e ,  a l e
* s t r a t a m i  z ro s te ly  o d p a r t e .

M e h m e t a  A leg -o  w  o h o -  
I l c y  R i e l i  p o t w i e r d z a j ą  s i ę .

" e t e r s b u i g  23. września (urzędo
wy). Szef sztabu aęmji południowej, Nie- 
pokt|3zycki, telegrafuje z Górnego Studnia 
, ; .^m* że 19. i 20. wszędzie było spo
kojnie. Blokada Plewny trwa dalej,

Z a r a  28. września. W okręgu Scar- 
ona szalała wczoraj gwałtowna burza, któ

rą abifcrała zwierzęta i dum y, a lasy i win
nice znacznie uszkodziła. Koło Gradiuy wy
wróciło się 5 bark, przyczem 17 osób zgi
nęło. Znaleziono zwłoki 10 osób

Ostatnia telegramy,
Ic k a n y  24. września. Zarząd kolei

* w owsko-ćzerniowisckifej wstrzymał przepra- 
wę materjału pontonowego i trzech loko- 
uiuyw ala Moskwy w Rumunji przezna
czonych, aż dopóki zaległuśo za poprzednie 
transporla nie będzie uiszczoną.

O raas  24. września. Dzisiaj zr% a za- 
gajony zo3tał trzeci zja_d adwokatów au- 
sirjackich. Prezydentem obrany Sohreiuer 
ze Lwowa (tego nazwisna adwokata we 
Lwowie nie ma — może Schrenzel?^. Bur- 
miśirz Kierzl powitał licznie zgromadzonych 
imieniem mis .a.

d t a m b u l  2 3 .  w r z e ś n i a .  M e h m e t  
A l i  w  d e p e s z y  % p i ą t k u  p o t w i e i d a a  
s w ó j  p o e b ó d  w k l e r u . s k a  B i e l i .  B 6 -  
W i iu c z tś t t i i )  d o n o s i ,  t e  w o j a k a  J e g o  
z b l i ż y ł y  s i ę  d o  s i a s c ó w  m o s h i e w s k i c h  
i  t e  o  g o d z i n i e  2 e j  u p o l u d u i a  w u c z ę l a  
u ę  w  i k a ,  k t ó r a  u s t a l a  d o p i e r o  z  n o 
c ą  z a p a d s j ą e ą .  f e .t r a ty  t u r e c k i e  W p o *  
r ó w n a r i u  z  m o s k l e w s k l e m !  n i e z n a 
c z n e .

T e l e g r a m  S z e f Ł e t t  p a u z y  w j  o la n y  
w  s o b o t ę  d o n o s i ,  t e  A h m e t  U u r l  p a *  
h l s  z  t r a n s p o r t e m  ż y w n o ś c i  i  a m u n i 
c j i  z o i l  y l  s i ę  d o  w s i  l i u u i k  ( U o i e  
i ż o b u i k ? )  o  d w i e  m i l e  o d  JPM ewny, 
g d z i e  z e t k n ą ł  z i ę  z  1 5  b a t & I J o n a m i  
d o s h l e w s k i c i n i  «% s z c z o t a  s i ę  w * lk &  
d z u l o u a .  J t t o s k a i e  b y f i  z m u s z e n i  c o 
f n ą ć  s i ę .  A b m e t  U u z i  n w i a d o m i l  O s 
m a n a ,  z e  n a z a j u t r z  p ó j d z i e  n a p r z ó d .

T e l e g r a m  f e u l e j m a n *  z  s o b o t y  d o 
n o s i ,  t e  w a l k a  d z i a ł o w e  trw i*  d a l e j .  
N i e p r z y j a c i e l s k i e  o b w a r o w a n i a  z o 
s t a ł y  u s z k o d z o n e .  I l o s k s  lc  m a j ą  c i e r 
p i e ć  n a  b r a k  ż y w u o S e i .

H i a d o m o ś c i  z  A r j i  b e z  z n a c z e n i a .

l o i i b y n  22. września. „Daily Tele- 
graph- ogłasza telegram swojego sprawo
zdawcy z Oerkowny dnia 21. biu.: Kilka
krotne ataki Turków nie powiodły się, 
w skutek niedostatecznych pooiłków. Moi 
Sitaic liczebnie silniejsi utrzymali się na 
swych pozycjach. Straty Turków bardzo 
znaczne. Oczekują wnet ponownego auku.

Londyn 24. września. Office Reuter 
donosi ze Suunbułu d. 23. bm .: Niemasz 
dalszych doniesień od Mehemeta Alego. 
Sądzą, że walka była nierozstrzygniętą, i bę
dzie ponowioną.

l ? i t r y £  24. września Astronom Le- 
verrier umarł.

J s c r l i n  24. września Wojskowy peł
nomocnik U108.jen. Rcuteiu, który dotychczas 
zawsze towar2y£ẑ  j cesarzowi niemiecKiemu 
w podróżacn} odjeżdża do głównej kwatery
m osk iew sk iej.

B ż y m  24. września. Psąd włoski 
przeszi ł  do Stambułu notę, popierającą pro
test Greków przeciwko zakazowi wpływania 
nocną porą okrętów do przysiam w Arta.

P a r y  i, 24. września. Dzienniki repu
blikańskie ogłaszają pisany przez ś. p. Thiersa 
manifest do wy doi oó w. Chwali on mądrość 

^miarkowanie rozwiąztnńj Izby i wyja
śnia, że woli dlatego Republikę, ponieważ 
monarchja jest niemożliwą. Thiers oświad
cza. że sytuacja jest nieznośną, ponieważ 
rząd posługuje się antyrepublikwiskim per- 
sonalem urzędniczym. Protestuje \ izeciwko 
twórcom aktu z d. 16. maja. przeciwko .ch 
czynom i przeciwko rozwiązaniu Izby. — 
Thiers obstaje przy swobodzie wyborów i 
prasy i streszcza swoje wywody w tych 
wyrazach: Udzielneśó narodowa, wolność 
sumienna, legaluuśó, wolność wyznań i 
pokój.

T uŁ egram y  i b o i u « e  t dnia 22. wnet. ia.
W iedeń: Pszenicari. 11-20 — ; tyto J .  S4U — ; 

okowita pr. 10.000 lite.-percent *1. 32'75 — ; — 
E u d a p e sz t: pszem *. (76 kilogr.) i.« jenon zł. J1‘li); 
B e rlin  Pszenica tółu ns wr ;< ..-paź li 22f-—, i.yu. 
loco —-—, okowita 6120; fii o : ci : pszen -u. na 
'^rześ.-puzaź.— —, rzepak na Jesień 838'—; P a r y t : 
m^ka 100 kilo 70-10.

W led&L, 24 Wiześuia, 10 Koda 40 mi.
Akcje KreCyto-e 2 i l ’76 AkąjekoleiKar.-Lęd. 246 —

, An^ln- tr 104 60 „ „ Poladn 73-50
„ Unio: Kon. 66 75 , oanknFr. Austr. —*—
, V reinsbank —•- 20-frunh iwka . . . f  46

Utpoiotienie: mdłe.

  37 76
Gafie. Indemnizacja 86*— 
18o4 Losy . . . u ł  -
SiednuogT, kolej .  .  166 60 
Verkehrauank . . . 100 — 
TnrecŁe uos^ . . 16'— 
Wysr.-G.* kciej . . lflfc — 
Bant. nk-Act.en . . —•— 
btr-łsIMm . . . . 273 — 
joankioreir . . .  80*— 
Węgierskie Losy . . SI 76 
Be.cn.mark. . . fi£ — 
Rossyjskie banknot/ 1*20

. . .  1J7/6 
8r«Vir* . . . .  1(j4*yO 
20-frankuwka . , . 6 44
DAii oes. men. . . I 64 
100 nou ek niemu u 68-—

T e le g ra fc w a n e  k u n  w is d e i s k i t
kCri( d e n ,  22. wrttsnia, 2 godz. aC m.

Losy kredytowe . . 165- -  1 Ing dtaats-ODJ 1877 
Akcje Węgie--. Kred. 201"— " "

„ Ang.-Austr. B. 111 25
, Jnionsbank . 71*26
a kole; Kar.-Lnd. 263-—
a a Północn. 196 60
a a Bołndn 7626
, a Alfolds. . 1*60
a a Elib. >ty 183 —
a a Iłw.-Czer..l22 6ft

> Węg. PóŁ J14-60
,  a  Rudolfa. 116 60
,  ,  Albrechta —

LsposoLienie: lepsze.
V iled eó , 22. wrznźiua 

Jud. dśog pań. w bank 64 70 Luudyn 
"^b  67-—

Renta w rfirie . . 76'10
Losy poiycr. z r, 1860 11176 
Akcje banku naród. 867 —
Akcje banka kred/t, i 16-60

B e r l in .
Roisyjskie noty ban. 206 90 
Akcje k idytowe. . 361--- 
Lombarćy . . . .  133 50 
Galicyjskie . . . .  109'10

F a ry ń ,  3ł/ą renij 63 85

StaLtsbahn . . . .  —•— 
Koi> u £ jntmsk i . 14 90 
Austr,'acku bankno-j 172 66 

r*poa : ciche.
Isuiubardy .  .  .  171 —

P  zyyaci a i do Lwowa dkia 2 Ł  wiz.eśaia 
ŁTolei 2.011 ■. jjobaoe iwssi * Pnemyala, R 

Schmidt z Tar-.opola, f  Kui < f F. Retchnitz i isno* 
donu, K. Skrzyński z Krosna. J. Viv:en z Poznam , rf 
Wulańiki i Paniszówki, A Krebe z laurowa.

łso te i L n rep ijik l. H. J.,iński a Tarnopoli 
S. Biiłoscórski z Staja, W. Czajkowski z Czorts owe 3. 
Led«rer z Prsgi.

H olci 1 ,u n g a . Hr. Danin bc rkowiki i K.skows 
K. Ordygs z Zark', W. Rogjjski z Tarnowa, R. ZnfcTe- 
a Rciżiąjaio.

H otel Augkelafcf. !n. P jglie» ze Zioczowa, A  
GorsjskI z Modwedówki, T. SerwatowcLi z Bacniowa, T. 
Szantawski i Podola, K Wizelaczyńsk 1 z Kopirzynio 

H otel K rakos zlUL 3 Caauskowski ae Sambo
ra, A. Prze driucki ze Z alkowy.

U n ii Macieja Costeclep
p o  1 e  o  a

|  iiajwyborDiejsze sorbety I
m ołdawskie i  wielki, zapas

cukrów deserowych.
Ksawery Bndko«ski

baletmistrz tóttrów warszawskich, udziela
L e k c je  ta ń c ó w ,

tak w damach prywatnych, jaLo tel i w* wlanym mie- 
rzSanm pod 1. 12 m, Rynek I. piętro.

W ie c z o re k  w  C z w a rte k  i w  N ie d z ie lę .

Dnia 22. września. 
vrAw, z Izby handlowej 

I. Akcji so tttmkf.
*l«ila l rar.L nd.ii m  
, Lw Czcrn. 4 200 al. 

i _ko Hip. rtl. ■ 200 zt  
, Kri a. gal. i SuO zŁ 

1 lAdf mmmmn m 100 
’ow Kred. gal. w. «

;  • ;  |!j* *
tamka iłipoteóz. gali*. I 1, 

U. L U fitm km m tO O st. 
K. Zakt. kred. włeC. 6*;, 

>frżla. rcln. kred. taki. dli 
Gal. i hak. f*/, 1M. w 161 
Tow kr«J mi jt «•>', wl»L 

IV. OiMfi se 100 ci. 
bAemmi-aey-ikk gaUtrrJsl 
\+ru ki kiej. 1*76 a «•/.
w i mkul» L akewa

żądają płac.

V.
*i»*l hol«nder«kl

U fcaakty ka 
rś. ImpMjal roMyjzki 
■ahał ii» 'ffk  sr trzy

„ * papierowy
W  aarah n u n i  ói 
feekr* ea ’ . .
f  n f& j  w srebr «a 100 rł
W iedeń 91 września.

S* ,cj»da.«taf yaajt hazk
■ i  a m ó r 

Seata w rFłto ca 100 m s 
t* ,Oblig. )U . 5» . Amstr 
.7* ■ ■ w d d s

• • ngieręMs• • reucyjsiae
J >• ,  „ Nakowiiik.
* /» w • tiftdfcWWT
I. »gg .pf..kol.Sootri20 z- 

LlHf mdawni. 
t 1', Backn Nar od. Urty , 
i*/, gałioyjakł* . . . .
V1.' gai. Saki k?ći. wieża

wjgMwki* Uaty

264- 
125^0 
Sb 60 
•i 18 —

86 26
79 60 
86 26 
90 &i

94 60 

9130

*6 — 
92- 
1660 
.“J -

5 63 
668 
9 50 
9 72 
190 
1 91 

68 60 
106 — 
106 ro
64 86
H7 2<’ 
7610 

l r,3 6 ' 
.03 60 
7826 
86 fO 
82 60 
76 50

l o : -

97 66 

8626 

8Ś~

261 — 
122  5 °  

24160 
210 —

86 60 
78 60 
85 60
89 60

93 50

90 25

86 — 
W — 
, ł  — 
18 60

6 52 
6 68 
9 40 
9 60 
1 80 
1 19 

67 60 
10460 
1C4-

64 70 
67 — 
'5  90

77 60 
e4 90 
8110
76 — 

100 27

97 45
77 76 
8676 
S4-
?0 •

•«/a Zakłada kredyt, castr
- , Domen państw. 120 zł 

P j s l i  Loteryjne,

_ P*Mtw z r. 1860 .7  
Id tj potyczk. i r 1864

■ prem. pcźyoc.wggier. 
„ Comorente . .
„ Kradrtowe .

Zegl pa* aaDaazji 
.  r .  i  il Salw. . .
;  ,  r*if»
n KJmtj ,
J kr. V.-On*H . .
„  zuazta Bady .

,  »  WindiMkgiita 
a hr. Waidsteia.
■ M1- Asrłerieh i
a Rl iuLia .
•  tereokie 400 Dr.aMz

tana,mi i pnwm^*!.
Hanka aarod aaztijaa 
Zakłada kredytowag ). 
r*••flngi par za Dunaju 
~ »ei inih*«. Fdrd.-nandj 

a nądewa fir. a. .
rwrrdoiewej . .
•eAmjsksą, . . 
Charniewteokiai . 
AibraohW
wyg. p6Inae.-wzoh. 
h l >  A M c i  «r 
RUtia. Fiaaańsacue 
Kntjo i  BogmaaU.
8Mjei^rra4kddej 
tas* u l1* . .

• Fraaoiazka.Joi.eki 
wks aaglo-tMtrjaa., 

Zakłada kredyt wjgM*.
k w ka aaaB aą. 
fbJa. dis hauBi 
1 pra. w ła ahpwó 
M  s a l  .

fd ła .

łądłją płacą
103 60 103 —
134 *.0 133 tO

317 - 316 —
106 60 108 -
112 — 11160

121- 120 —
134 60 i* .—
80 60 80 —
26 - 26 —

166 — 164 25
93 60 9 8 -
39 50 39 -
5 9 2 7 -
29 60 29 25
36 - 33 5j
29 26 28 76
29 — 2S 26
2?7» 22 26
Ł 26 1276

14 — 13 60
: 6ł0 16 —

865 — t63 —
116 — 215 60
T66 - 364 —
1966 1946

23 3 50 272 60
166 — 186 —
73 72 60

262 60 9,62-
124 — 1‘2 3 -
—_ -- --

’ lift 50 11460
116- H6 —
120 — 119 —
114 60 113 60
107 106 —
soro 189 50
-----

121 — 120 50
137 — 36 —
'10 - 109 60
192 F.0 199 —

0 — 0 —.
l

----- 70 —

*40 -
1 0 4 - 102 —

G6IM ] trw ww u / j

par-twoa 6€ ) fr. 
fc- ija it i. 1667 
poładmow. śW ir. 
I  ny 1 r76-T(J 6% 
u o.F 100 zł m.k 

,  lOOzłjw.a.
* w zrbr. 6% 

, u i ,  pół mew
ilbogi w.a. 

tf w u bne  
galic Kar.-IfŁdw 
800 z!, w. a w vh  
6 ', iqo Bi .  

Kmoiip IL , 
Lw.-Oze] .aSOOu’ 
(w ifu 6% za 100) 
£  mj> a i 1893 
Siedm.yi i J . w .r, 
ki R iolfaUX)sl 
wsr.M/jzaioual. 

Tuw- praga u K o a .  
fcel. po 3uo zlT . .

Waluty ,  
Oenrzkie korony

dukat ni wMg, 
ka

Sus erenj zngl-ilskl« 
•s-perjaży rossyjskie 
Srebie

i k-npeay . . 
Bank. państw. Ais 

za lOO marek.

t%da* ptZv,ą
7* 60 34 —

162- lfco -
146 60 1* a £0
107- 10660— — _ _
100 7f 100*6
98 60 « -

10676 106 26
87 — W -

99 — flS r0
78 — 97 50
77 — 765076 — 76 76
6326 6776
78 — ---

89 — 88 —

660 666
609 6 68
9*6 945

11 90 1180
S

10680 lo»l&

6Hjh) Sb 10
121 1 21

Warszawa, 10. wrześn.

,  2«.j serji
kupor 

„  aowe 
kupon . 

likwidacyjne , .
k-pei

w.-t .* iK4pj 

l a y d a t r A U
Mm

rbjkp. rb |kp.

9666

8485

FO — 
10C — 

97',  
96 3j 

122 , 
* a 4" 
*9V.



4 uZiMNIR POLSRi.

T T  A  ' P T T
t A j  % JL »  « A »  < A i  « A .

z a c z ę te  i sk o ń A jn e  
n a  s u k n i e  i  k a n w i e

w  n a jw ię k s z y m  w y b o rz e
iaio  19 -0

H afty  berlińskie w najnowszym guście na kanwie i ro- 
bolą, «pbJfacyjbą na suknie i aksamicie, js ko to : V oduszai, 
Dywany, Autypedja, Ornaty, Stuły, Lambreąue, Dzwonko- 
ci%gi, Kosze ścienne, DrzymLi. Pantofle, Sz k i, Czapki, Pod
stawki, Torby myśliwskie, Pasy do s trzd b , Dordury do 
foteK, Pularesy, Sakiewki, Znaczki do Książek, Mapy, Wi

doki, Ptaszki z włóczki służące do nakrycia lawip.

i  iw Stara, z w r a Ł ^ a f e l l Ł n . e
pod zegarki itp .,

na suknie ,
uaręcznik>, na klucze pod Zegarki itp ., W l ó c a l i  

JL r t L J S ł i s ,  ■ »«* I « ‘ ,  Filozele, Sznelk:
Kordonki, fc^runy do korali Koraliki prawdziwe, Perełki, 
Paciorki, Bulion, Złoto i srebro do haftu, Csntki dc wyszy
wania, Kanwę papierową j nicianuą, Peneioppe, Panama, 
Jawa, Rypsową, szpagatową, wełnianą, sjsórzanną, Wancelstoff, 
również złotą i siebrną, Pytle, Wzorki do ulrabiauia i wszelkie 

przybory do robót kanwowych.

F o le C j  z n o s y  z  .a n iu ś o i  i  d u b o r o w e g c  tow ąn
M A C a Z Y N  d a m s k i

Ł a s l t a w  e  / n m i e s i c o w e  / a m Ó T .  ' e u i a  w y k o n u j ą  s i ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  m i j a k u r a t n i t  j .
jn*v,y n l l c y  H a l i c k i e j ,  1.  4 , w e  Ł w v * ł * »

!! Ból sębów:!
!! Konserwacja zębów!! 
MNieiriły odór ust!!

S Ł Y N N Y

E L I I I R
B a h o n  BO  c e o t A w .

O lsp rz e Ja ią c y m  znaczny rabat. 
Roz»pt» i spi-zed ije

Apieka pod Węgierską Koroną1' 
J .  P I K F K ^ ł

1075 w e  h w o w i e .  28 — 0

P n jv ,  »oom e przez S n e i  sprowadzonej

E R R A T Y
chińskie

po zlr. * *0 , 3 60, 3, 2-50 i 1 60.

W y e i e w k l  z herbaty
po złr. 1 1 ' i  i  "40 za V, :cilo 

1002 poleca handel 5-  0

St. Markiewicza
w e Lw ow ie, R yn ek 1. 42.

*/*a * %/*\*\ /*A

TOWARZYSTWO ZALICZKOWE
Y y  J t ś  Ó  B  O  E J ,

(stolarzy r e n  o z - rejestrowane z nieograniczorą Foręvą)
przyjm uje 1-518 1 / 5 ’

i  w k ł a d k i  n a  k s i ą ż e c z k i  o s z c z ę d n o ś c i  j
p o c  ąwKzy o d  5 0  <-nt.

■Ą |  oprocentow ując je  po 7 °/0 za  dw utygodniowem , a po 8 0/u 
za trvy  m iesięcznem  wypowiedzeniem .

a-A-ń>A-ń-yV..V^

riSfefe-’ ■“

\+t »•'

m

Magister farmacji
poszukuje mieióca w jednym 
z większych miast Gralicji.

Bliższa wiadomość u W ielm ożnego  
J. T rau czyń skiego  aptekarza w K ra k o 
wie. 1447 3-4

Med. i Ohm.

Dr. OSWALD BYK
a k t a a z e r

i leksn chorób kobiecych,
ordynuje od 2— 4 

n rzy u l uj K a i v la -L u d w ik  t, nr. 2 .,
4 I I  p;§tro. 4u — O0

A D W O K A T

Dr. WSZELACZYŃSKt
p r z j n i ó s ł  a w o j  ą

I r a i t e e l f r y j ę
do k a m ie n iu / p G o ld b a n  d« wcuej Ste 
uŁi»>, p rzy  u licy  Ja g ie llo ń sk ie j pod 1. 8 

n a I. piętrz*. 1517 1 — 3

Dla derplącyoh na reumatyzm.

Oodzlębina
Dr. K. MALESZEWSKIEDG

jedyny środę!:

ia  wszeiKifl cierp enia reumatyczne.
Gen* 1 *?r.

016w^y skład w aptec- 1*1 . t r i a  W (.
k a ia t c h a  w°, i. owe. 1166 12 -12

L . 548 p. 1518 1— 3

KONKURS.
Celem obsathema posady  

n a d le i i i i e ^ e g w ,  eweatual- 
nie także posady l e ś a  c i e g  
w dobrach król stoł. miasta 
Lwowa, rozpisuje się niniejszein 
konkurs z t e r m i n e m  do 14 
p a ź d z i e r n i k a  1 877.

Posada nadleśniczego, ewen
tualnie 1 nk-icz, *, . nadaną bę
dzie prow izorycznie na r o k  je
den z zast”zeżen:em stabil.zaoj 
po upływie roku, przy zad* 
walniającej aplikacji.

Nadl eśni czy,  który opróc; 
funkcyj właściwych, obejmuje 
nadzór nad folwarkami miej 
gkiemi. pobierać będzie tytułem 
płacy etatowej rocznie kwoię 
800 zł., ryczałt na konie 400 zł. 
i zwrot kosztów jazdy koleją 
śdlazsą (3-cią klasą) do rewiru 
Wybrinówlri;

l e ś n i c z y  zaś płacę 400 zł. 
rocznie i pauszal na konie 100 
zł.; nadto oba wolne mieszkania 
w rewirach z opałem i gruntem 
do odnośnego rewiru dla le 
śniczego do użytku dudanym 

Ubiegający s ę o te posady, 
winni wni eść  w powyższym 
t e r m i n i e  p o d a n i a  s ^ e  do 
P r e z y d j u m  M a g i s t r a t u  
l w o w s k i e g o  i obok dokła 
dnego wyrażenia o którą z roz
pisanych posad kompetują, zao
patrzyć podania w dowody u 
zdolnienia, mianov icie wykazać 
ńę ze złożonego z dobrym po
stępem egzaminu wyższego z 
gospodarstwa lasów ego, ze zna 
jomośoi języków krajowych i z 
dotyeheaaacwej praktyki.

U kompetentów na  pos a dę  
n a d l e ś n i c z e g o  p o ż ą d a 
n y m j e s t  dowód znajomości 
budownictwa wiejskiego, jako 
też miernictwa.
Prezytfo Magistrat: twl w miasta

Lwów, d. 19. września 1877.^

1877 .

p o l e c a  i«6 5—0
w najwieksaym wyborze

IV. Marszałkiewicz
j we Lwowie ul. Krakowska 1. fi.

V, kilu Congo ceJarski . . zlr. 1 69

&. f i S  T O  f S  t l
profesor galic. Tow arz. m uzycznego

mieszka obecnie 
p r z y  u licy  H e tm a ń sk ie j N. 8.

III. p ię tro .  1188 2—3

g
?«/

berb. fam ilijn ej . . , 2 ‘—
„  czarnej P  amond) ,  3 ‘ — 
,  kw iat (M elange) .  3 —  
.  Ituj^aria. . . .  n  4  —  

*/i - WyBi -wki herbaciane . 1-20
B I M  b r e m a b i  b . r d z o  s t a r y  

1 bute’ ka po zlr. 1  i  1*4 0 .

■/.
7.
*/,

ipa4
O
49 
b?
U  
<D b

&  a
<3

JO
^ I

eS*»0O X,
St
- i

.£ « 
2 A

■ a
5 aE.g 
“  B

a>
s

. S  i
ts

W
E h

W

m
W

"Si

Oi•o*

'O

a
<n

a

B

p

£  *  

? 2

g *  
t  W  ̂ s

eS S  
O  

"  W35 ^
Pt•NO
fl

o

IU ł

I

g

u .

Samowaion
novry w ie lk i transport otrzym ał

A. P o p ła w sk i
246 Lwów, ul. H ̂ m-tńsko 1. 6. 9—

lyjgri

W zailafliie nawowym w h lw n i
rozpoczyna się z d 1, pa ździernika

{  H o w y  k u r s  (
dla

ako n*jczyścK'jszy i najtańszy 
mateijał opałowy dla kneheń 

pokojów.
Przeistaczanie ogniska na ten 

cel przy Kuchniach i piecach po 
ojowych jeśli są możebne, wy 

ronuje zarząd Zakładu gazowego 
b e z p ł a t n i e .  ro i 2-3

Cetnar 50 kilo. SO ct.
Zarząd Zakładu gazowego.

Ordynowana w klinikach Tiednia, 
Paryża. Lcndsnn i Amsterdamu. 

W y p r ó b o w a n a  o d  27  lat

I l l W .115«3 W(iJH 09I I I
">•. J. ca. p o p p a

e. k  Wuhwtumc (fenły^y w S W w ir ,  
S t a d t j  B n g n e rg a 9 * Q  2 ,  

lepsza od w szystkich in n y ch  wód na 
zęby ja k o  praw dziw a prezerw atyw a od 
sła bo ści zębów i ust, od zgnilizny i  
ch w ia n ia  się zębów, p rzj jemn ?o ra 
jMehn i sm aku, wz .lącm a J K a s ła  i słu
ży do czyszczenia zfbow  W c i a  ta .In -
ży także doskonale 5 > P^kaeia gardła. 

Cena flaszki zlr. J ’40.

P o p p a  a n a t e r v n o w a  p a s t a  

n a  z ę b y »
do czyszczen ia, w zm ocnienia i ntrzy- 
m ania zębów, usunięcia złego odoru,  ̂

tudzież kam ienia zębnego.
Cena 1 słoika ezklannego złr. 1*22.

Poppa aromatyczna pasta
d o  z ę b ó w ,

od w ielu lat uznan zs n s jle /s z y  środek  
do utrzym ania ust i zębów w porządku. 

Cena sa sztukę 35 cnf.

Ppnna nt\m ur szeł do zębów,
czyści zęby, uautfii niedogodny kam ień, 
a p.iw łocr *ę’ iów n ad aj“ białość i de

likatność. Cena pud ełka 63 cnt.

Dr Poppa plomba do zębów
do własnoręcznego zapełnienia zębów 

wykruszonych.

=  Proszę uprzejmie pamiętać. H
D la  ochrony od Bfałazowań zwraca  

s;ę uwagę P. T . P u l  icznośi i, ue każda  
flaszka oprócz zn»kn ochronnego ( F ir 
ma, H ygiea i Lnatherin Praparate) y  st 
oblepiona papierem , który na znaku 
wodnym  pokazuje o rła  ct irakiegc 
i  - —no. 103-5 7— 10

§  K  E  A  V  Y :
W e L w o w i e  apt. pp. M i  linga. 

I  , M ik a la ich a  J. B c sera, Z. Rui kera, 
Jakóba Pu pesa A . S k le p in ’.kiegc w
hadl. K a lik sta  K r z y  żanow skiego i M.
M u lle ra ; ? K r a k o w i e :  PP Ja h n ,  
Fenz, aj>t Htockmara, N. Redy k. J.  
Trauczyńskiego i W. E o tajn y. . nkoteż 
we w s z y tk ii n aptekach, han.Uach P °r - 
fnn i ga la n te rji na p ro w in cji w G a li
c ji i  na Bukow inie.

j l l i l M i l  ( «  ! » ę
P  t j. takich, k ł órzy nieukonczyw szy  
P  przepisanych szkól, chcą zostać je- 

anoroczny'm i ochotnikam i 
w  Interesow ani ra czą się zawczasu 
^  zgłaszać, gdyż po rozpoczęciu kursu 8  
ł  p aca za osobne godziny, b yłsb y zra -  
W  rzD.e wyższą. Z g ła sza ć się można 
A co dzień od godz. 4. do 7. w ieczór M  

— w zakładz < przy u licy  O rw fsńokiej 
W  1. 16 1. piętre 1506 l — 61

B o u ś e ^ e n ie .
;  l i  A f i i f u i l T »  . * Ś C« ogrodu Poiezuickicgo została Tirzenie ,

- *4  4- > | c Ł  g;oną zabudow ania l e a t r a r n e g o
z wstgppn, od portalu g łó w J “go, obok ka w iarn i

..<5., P  'Ipiaany przygotowując się z ku ch n ią doskonałą w zupełności j u i  
l i  na dzień 23- h. m poleca się łaskaw ym  względom  szanownej P, T. pu- 
i b li"zności, a pr zyttai oznajmia, że p r/y jm u j'. Dietylko am bon"m eat w swym 

lokalu, ale toż i  do domów, za b ird z o  przystępną cerę. 

t'A Z  głyboliiem  uszanow-aniem

1512 2 - 6 J u l i a n  S c k l o s s e r .

t e

J .  d ą b r o w s k i
j u b i l e r  i  z ł o t n i k ,  

we Lwowie ulica Halicka i. 17 (dawtiiej W. Penter), 
P o l e c a  s w O J  s k ł a d  w y r o b ó w

Ef z ł o t n i c z o - j u b i l e b s k i c h  s
oraz przyjm uje wszelkie roboty tak nowe ja k  i naprawy.

S S  Szrzególnie zw raca uwagę na 1 p i e r *
^ l o p k l  b u k i e t o w e ,  jakoteż o b r ą c z k i  ś l u b n e  po
cenach ja k  najtańszych.

k o p n i e  srebro, złoto, brylanty, p e iły  I Inne 
szlachetne Kamienie po cenach najwyższych

Wszelkie zamówię: ia z prow incji u sk n ie cscisją
się j» k  nsiskuratpiei. llU C  1 6 - 0

*
® N

42 s  '
p.140 tq
1 “g . 
*■*<
H 15

F .  K o e i U i e h .
w ła ścic ie l zakładu. i

M A Ł A

szkoła francuska
d l a  d z i e c i  o d  9  d o  @ l a t ,

znsna już p u d  tytułem

„ R e k r e a c ja  d z ie c in n a "
w  * y n b i  l .  3 8  n a  2  p i ę t r z e , ,  

(R o s z e n ie  dla r  dziców, k ió rzy żądają, 
'eby dz:eci ich  w yjoskO D »liły s;ę w ję 

zyku francuskim  

Byłoby korzysm em  d la  dzieci m ają
cych uczyć się po francusku, uczęszczani' 
aa takie le k c j i  iuż r d ii lat aż do ohw dl 
w której prz *jdą do klas. M iałyby tę 
korzyść, iż  nauczyłyby się t  irdzo d iib rn- 
aro w ym aw iania, co znacznie nłatw ilobj 
następnie naukę czytauia, pisania i n*. 
wet orto g ra fji w edług metody całk iem  
francuskiej. 1*13 4 0

O L IW A
P1 nw u-iw a niesfłłbzow«n9, do s m rJ* 

k o w a n i a  didikatn djszych części 
■ » » • * !  n ,

olej m a s z y n o w
r odkw s.zouym  stanie, najlepszy, d la  

gmarowamz 1, komobil, .iew ników  K >  
siarek , m łooam i i  t p., w k .ż d e j i lo 

ści po najumia k >w ń»zej cenie.

K o r i o z o t
ja k o  najl»RBzy śro ek a la  -robienia  
obnw ia n iep rz «makainem. k a ż d , akórę 
m iękką i glb̂ d> a d a te?° tćWalą,, 

1 k i lo g r .  2  asłr. 7 0  t i .  
jSYszystkie

Farby oleln*
tak suche la k  i  w  n a j l e b s ^ f c  pokoście 
, r  BUune J "  . . . .  j o  nakładania  
ln ia n ym  gotowo utarto, - le n iW B z e l.
u l  d r z w i  1  o k n a ,  j a k  w  o  u  .  ,

kie w yroby drzew iane l nb 1
oraz potrzebne

p ę d a l e  9

ą r a a c e  do f la d r o w a u ió i  
p a tr o n y  d la  malarzy p o k o jo w y c h ,  

ja k  rów nież woaelkie ga tun ki

i *  J U  Ł  « *  ■ *  « »  r w

dla lakiem w  in ia  powozów, sprzętów, 
robót p iłe czk o w y ch , d la  odnaw iania  

m ohli pol.tnrow anych i  t. p.

I-O najumurkowańszej cenie
poleca handel

0. T. WINCKLY*
we L W O W I B .

1477 3—3

8*4 o p l a .
r .  B a r to s z y ń s l  i*mu le ni zem-’. bvlam  osobiście nrzcz p  M o ło d ecl ii.-’ g < p zed 

stawioną n* naucz’ cielkę, m iaiam  dw ukrotnie o d je 'h i ć leer choroba mego dzieck  
v. strz-m a łi. nitne. Ostatecznie zd.cydow ałam  się i na 1 . t. m. ni pcje>-h ć, g  i- - 
dziecku się pogo żyło i prosń>m p. M ułodecl lego by w ysiał pa ią  B ... nauczy 
cielkę, k t r rą  w  irakn ie  (ym rekom endow ał p . B« rtc iz j ń ak izm u .

■ E .  A . mp.
D okum ent orygina'ny znajduje iię  w p c :ia a a n iu  mojem.

n t o ł o d e e f c ł .

I K - o L a *  s » *  -= •->
Z a  uprzedniem  porozumieniem Ł:ę p. M ołodcckiego z p. B srt-szyń ak u n  przy- 

ięlam  u tegoż obow ’_ązek nauczycielki, a 0;rzymuwi-zv cd  p M clodeckiego pieniądze  
zadatkowe przyznałam  ma jegu prow izje i ?  ydałem pokw itew anie r : i  3 z łr  
z mej strony strącone być m u ły . W  dzień mego w yjazdu 16. b. m. p rzyb ył pr.
B -rto c z y ć ik l oajgorzei dla in n i- przez k- goś usposobiony zażądflł zw rrtu pisóiędzy, 
któryob j u i  s u n u i a n i ,  więc p io siła m  p, M ol idecki go  ̂ by mnie zastąpił p r z y m  
k a ją c z.wróc’C. Z  gór z o d-.ó w ił u ii p B a rto z y ń s k i k w alifikacji do uutielania  
uauk, , hocia2 te ’  mach zamożnych cc lat kilkunastu nauk udzielam . Ob -jś'i>- 
aię p. le śniczego BartoBzyńskiego b yło  tek rażące, że dziękow ałam  Bogn, że unie!*] 
m ożliw ił m i zostanie w jego domu. A  B .

D okum ent o ry giQa| ny zr!Bjd u je  się w mojem posiadaniu.
M c ł o i t e c k ł .

I M i e j a k i  p .  J ó z ^ f  P o l i ń i k i ą
stręczyciel sług, napadł na m nie w in se rscie  ,,D ziennika Polskiego’1 z dnia 21. b. m 
za czu -sją c m. : ó in e  sprawki. P ocrciw iec przyznaj-* się na cze’ e s izege> pam fletn 
że do tego k ro k u  zni©vroliła. go okoliczność, iż  wobec rozleglej mojej kbe u eli ,on  
(t, j. p. Po1’ is » i)  u publiczności zanfani-- m ieć nie będzie i  w ogóle isin io ć na 
rao*e ■ W ier2:7 temu bardzo. Pojm ie (o także każdy, kto znt n ieskalaną prze  
szłeść, » n ie lJt *  / zoiwoić i znakom itą inteligencję owego p. Polińskiegn. r złowiek  
ten p o b y ły W W * M * m  na z n fa n i- P ubliczności, c;tu je  w pom -enioujm  iDseracie  
ii k ta k1 najoWi źszy, ,to-ui- s mój do p. Bartoszyński.-go, kto iy p rz e k rę cił do, 
wolnie, o ozom powyższe ośw iadczenia pp. nauczy; id e k  świadczą i clokuraenta 

ja k ie  w rę k u  mam. N iech więc każdy bezstronny człow iek porówna jego (PoPn- 
ik ifg o ) psm net z w yairiec n em sprt.wy przez same n auczycielki i osąazi Zacny 
ten kon kurent napaBtuje m nie zresztą i p ry w a trem i listam i, które j i  sl ładam  
w c. k  dyrpkcu pojięjj W celu  wzbogneen a m aterjałt. b ograficznego Parafletów 
jeg > J ru li * tu’, h dj e boję się wcale i nadal odpow iadać na nie hie będę. Zyufa- 
nie, którę posiausjo w azerokich kołucb P ubliczności je  it w ynikiem  d ług o lftaiej 
prauy rm e  za o łs  Je zniszczyć. W re ,z c i9 Publiczność przyzw yczaiła się ju i w p»m  
fle 'a ch  w idzieć osobistą u &«-ę żudzę- z->msty i cbęe zaszkodzenia w interenach  
d iu g ie tf0) bo ga jący ołuszuo pretensje szukają ich  w w iaściw ej drodze prawDej. 
Zaś rozpisy>e*u ę tu o p. PolinBkim  i jeg o  czynnościach to m iejsca za mało, ua 
to trz. baby osobn, bruszurę stw -izy ć. A  takim  ludziom , rzucająuym  złośliw e  
oszczerst • a o Ipow iaua s;ę pogardą. 1505 1— 1

J .  M - i l o d e c k i ,
_________ biuro dla oficjalistów  pry w, etc. u lica  K a ro la  L u d w ik a  1. 5.

Szanownej Publiczności, syczące; bjd is  
nabyć tanie, farrafc i doskonale wypróiiowane

wszelkiego systemu i kon^aukeji,
mam zaszczyt poiecic

w i e l j i j  asz.6 1 !
>i W i t - d u i i s i i s  KwmtśriŚTrlrjj 6 . 
Wypłatę przyjmuje takie nti-rrA ner pod

wyższenia omy. 1017^95 AT
Osnuiki prcesfiiam optztnle. ~ ■ j

m ? | . V a  R - f t
•r=LL̂ .iW.-.’ lu*v̂ ai

3  K A N T O R  W Y M I A N Y
e. H. M prm unt. §ah i «.

akcyjnego Banku Hipotecznego
■3

i  B v r v 9 U . L „

pod waTuiika«ii nójprzyst^uiejszemi.

' 6 ° z  I I S T T  E I P O T E C Z K E
Które

o
•redłt g j;r<iwa z dnia 
. post. z dni-. 1 -  

ritałóz 'rnóuszoł.j.nb.

i  iipca 1698 L z. P . P. 3X k V i I l  K i.
P°*t- a dnia 17. grudnia ' 871 , mogą być użyte do loku „u n ia

pnpiiarnycb Uanuyj m słłe ń sH cc f wojskowych, a* 
Jtancje  nłużbc.we • w »4 i».

V£t wr ty m  k a r t o r s a  d o  nn ibyeifc.
W f w y  . M i l a  p o i e ^ p l n  ■  p r * i  d i r c j !  w y k o u u j  i  

■ t ę  r «  V n r i  i *  «krt.s i — b m  d " i i l . i . i n ! i i
p r o w i s y f c  1031 81

I
7 Z  pow >du całkow itego zw inięcia handlu mego

T o w t e r ó m  U l a r r a t n y c h  i  K o n f e r k c y j

wypr; edaj^ w s z y s t k o
|  «  » ■ .  * ‘* a  R >  0 3 * .  * •

^  Chcący nabyć cały 1 andel pod bardzo korzystnem i w a ru n k im i, 1
ra czy się zgłooić listow nie lub u st-ie  1316 11— 12 |

H  W L A 1I Y V LA  W  L Ą H I C K l l  Lw ów  u lica  H alicka.

I

W l I I I K

C ienienie 30« września,
J* r ® n * * v l c ’l i t  w  S f r j l  w j c l n g n i ę t y  1 5 0  z ł r . ,  połowa 80 złr., 

ćw ia rtk a  ł J złr,, dziesiąta część 16 utr ,  dwudzieste część 8 złr. Głów na wy
gran a 120.01  tO  m ark w  zj icie. 

p r u u i e s y  k r e d y t o w e  z l r .  4 ’2 5  i  stempel, W i e d e ń s k i e  p r o m e s i y  
h t m n r .  , | i l ?  s ł r < _ e l ,  razem l i t o  a str. 5 * 0 0  i  stempel.
Głowni* wygr»nŁ asr*. 4 0 0  0 0 0 . lągnienie 1 . p a ^ i l z l e r n i k a  1 8 7  7 <

' ■ ■ R A  & COM P. Wien, Zamtnorstrasse 16.
( K l N c r n e s  H i i u j . )  1473 8 - 0

T C W A K Z Y S T W O
GALICYJSKIEJ UST M RiW SJ

ni*, t l ,  u l i c «  A o l i t ik r i ,
p r z y j m u j e

Q  W k ł a d k i  m  k s i ą ż e c z k i  o s z c z ę d n o ś c i  %
^  od jedneoć J*p. do każdej wysokości, oproceatowrj^c je O  

po O0/® z ft dnioweM wypowiedzenie*,, 
po 7°/0 i  1 ł  ,
po 8%  z 510 ,  ,

Udziały zaś członków oprocentowuję, się od apł» j 
pi e rws ze j  wkł tdki  iosi 21—».*

F e  ( a Ł Q B E l ] % i K I
w e L w o w i o ,  plac M aijau k 1. 7, obok apteki 
M ikoiascba. poleca Szan. P. T  P nbl czności swój

MAG-A2 Y N  K R A W IE C K I
zaopatrzony w w ielki

wybór towaru#

T a k  przezoin a wn w szystkich rz e c-a ch  przyro da  
dała nam obok rnnńs wa chorób, tekże środ ki p ize ciw  nim. 
T w ie rd ze n ie  te znajduje w D r. F ryders L englela  
bal»ahiie hrzozuwyni zup ełne poświa Iczenn P kntki jeg u  
uznane są jako z >akotnitu * edle liczuyoh ob ser^acyj 

I, w iele bar Izo cenionych lekarzy w całej Europie. W  osta
tnim  c-a u e  donosi m iędzy in n e m i także em. ac.

c. k .  p r o h u r a t i r  u n i w e r s y t e t y  i  W ed D r .  p .

F r o f  R » * p t  vi W iedniu
o Dr. Pr. Lengicla balsamie brzozowym

nastęonie:
J o u A l n l e  d o b r a n e  p t e r w f » n M  t ę g o  k o s m e t y k u  

ś»a * I i »  p i ą t . n e i  p i e t  n l e z r A » u a n e j  d o b r « i  I  s k n t e c z n o ś c t .  
D o  ś i  I . m  , W l j, p ł„ « p g o  w y g ł “ d * e n i a  a  i t r o j n  c e r y  p  . 
p r a e « y t e i  0p, p ł(p  b ł l | ffn m  l e n  J e s t  j e d y o y m . “

R ° każdorazowym  używ aniu odpada p ra w u  nieznacznie łu pież ze 
skóry, przez co choroby cery, ;a k  opalenie od słońca, piegi, w ęgry, plamy, 
w yrznty nienaturalna czerw oność tw arzy, b lizn y ospowe, liszaje, chcrobliw ie  

cera itp. pownli zupełnie ustępują Z w afelkiem  bezpienzeń- 
stwem może by< H L a m  brzozow y przez ka żd -g o  użytym. 1374 5— 12 
i , . . C « n «  S t o ł k a  f t r A i  ■  o p i s e m  n ś  r c i a  z ł r .  1*5 0 .  k
o k ła d y : W e  L w o w i e  w apt p. Zygm . R u o kera pod „Srebrnym  O rłem  *

z których zamówie

nia wykończa M k a r it n n la  w ja k  

najkrótszym  czasie.

Znane . e l L  9 - - '

J c d n o c z Ł s n is  p o 

le c a  K  l e l k i  W y

b ó r g o t o w y c h  
e l e g a n c k i c h
i z «  F I  I  o l l

tak d la  dorosłych ja k  i dla chłop
czyków keżdego w ieku.

k f  Ji« wa. m  ka  j « >
nićprzemak&me, zawsze gotowe na składzie. 1*67 9- c

Przy nadchodzącym roku szkolnąm f?

ST.  W l Y f l l J  v n c z
-w© LWOWIE ulica Halicka 1 7,

poleca swój M  A  A X  TT TS” ołifiuie zaopatrzonY
w  pap iery  kancelary jne , listow e, rysunkow e i rekw izyt*, 

do p isan ia , rysow an ia  i m alow an ia ,
ja s o t o : zeszyty, pióra, atram ent, rąozki, oiów ki, kredki, ra d y rk i, rysow nice, 
linje, t r ó ik ą i; , r e iBceigi, cyrkle, fa r iy .  p ęd zir, tabliczki, ry sik i, kaiam arze, 
scyzoryki, p ió rn ik i, te k i ua z e s ry ty  i  rysu n ki itc jakote , to re b k i s z k o l n e  

d la  panienek i  chłopczyków  po najtańszych oenaoh. 1032 6 — 0 
Zam ów ienia na prow incję załatw iają się ja k  n rjspieszn iej i najakura*niej.

i?
Jfis*. znany z t&nio&ci, rzetelności I dobrycŁ towarów handel

KAWY Doylor. ping
8v jo k ’“ z j In  ty „f vś
butelka od 55 cnt

G. K .  N O W I C K I E G O W  I s w o w r J l « i »

obok Hotelu Warszawskiego — polec*
—  B  E J R B A T Y  ohm skie i  ro- 

około 50 ratunków  
B O K O U H Y  i  I i -

1050 53  O 

lub

K W O R Y  e fabryk: Lańonckiej, Bialskiej, Opawskiej i zagranicznych.
W sz e lk ie  artyku>y km henue wchodzące w akłnd aego handlu korsennoge. w yborne a najtaniej

U 1 ! i i e r p l n ^  z  z a r ę c z e n i e m  p r a w d z i w o ś c i  i ś w i e ż o ś c i pocztą ja k  najstaranniej opakowane.

8 9 "  Zam ów ienia tiod rłr . 50 p o c y l z r y  franko do każdej stacji k o lei galicyjskich, nie lio sąs rów nież n ic  za opakowanie  
p i  -“sy łk i pooztą a  ealiaską n a k u trw n ism  najsum ienniej odwrotnie. —  D a ę lrn ją " «* d o ty o h o su rw  zaufanie i w zględy Stanow nym  B. T . b n m ją o y a  

ts t w asieised t-k f W prowincji. ' ~ x “ ’ * * ”y o si-J t*bo-7y«, nadml. 7  poważaTiio.T OnMaw K a s im ie rs  A r lrH ,

Wydawca: Jan Lam. Odpowiedzialny redaktor: Henryk Bewakowicz. Z drukarni „Dziennika Polskiego" A. J. 0. Rogosza.


